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Nowe zadanie koalicji.
LW ÓW  8. s i e r p n i a .

Pod takim nagłówk-em zamJ ffc,łO | f e  
•zeska Folitik  a ty k u ł, a, to, że wy-

z Deutsche ZeitĄng. Ze wzf% zasadnicze ponie- 
aurzema staroczeskiego p azein aapatrywań

pew n ej^ ^  ^  jiienuikarski obztąjm ić z niemi
polską publiczność.

Dziwna to sprawa — pisze Folitilc -  ta 
koal.cja w austriackiej u b ie  d ep u tow ta jJB  
lBtmeie ona już ośm miesięcy, »1® - . .
w S i l  zawsze. ie s ,e ,e  nie J * ? eg0 W “
»T obowiązkach, jaki.- fobie ^ o i , ! ,
i , t » ,  jaki i w *  w ,  p e M  jodyny w swo- 
im rodzaju punkt o przestrzeganiu nienaruszal
ności n a r o d o w e g o  i politycznego stanu posiada- 
ni*. N ie minie dzień, w którymby ten lub ow 
organ koalicyjny nu; Bkaicył się gorżko, jak 
stronnictwo jego cierpi wskutek zawartych pak
tów i że mimo to wyciągane jest na nowe
onary. .

Najlepiej niewątpliwie w ysili na tern wszy- 
stkiem n i e m i e c c y  l i b e r a ł o w i e .  N ie dość, 
że niemoc opozycji zamienili na p ie r d z ą  rolę 
w rządzie, osiągnęli oni nawet za pomocą teorji 
» stanie wsiadania, uznanej n . ślepo przez 

w sz e lk ie  inne stronnictwa, ubezpieczenie wszy
stkich swoich zdobyczy, będących rezultatem  
wątpliwej wartości usiłowań, czynionych kosztem 
miłych par tyj lanem i s lo \iy  —  stronnictwa na
leżące do koalicji doszły w niepojętej swej do- 
br^uszności do tego, że usankcjonowały na eałj, 
czas trwania koalicji niesprawiedliwości im sa
mym i innym wyrządzone. Najlepszym dowodem, 
jak  liberałom niemieckim i ich poplecznikom  
przypada obecne położenie do smaku, jest owa
cyjne przyjęcie namiestnika Czech w jego po- 
d.js*y InspeLcyjnpi w t. zw . s»mkniętym języko
wym okręgu ‘ do
S  iwna do zażarcie znienaw idzonyo^e./orików  

rwityWnggo klubu szlachty czeskiej i któ 
i w.uy wnt g ,ftko oamiestnika korona-

lii U

JU A^jednak także z nieum ek. go obozu odzy- 
aja się skargi, ze niem ieckie intoresa ponoszą 
kodę I  ta . Deutsche Z tg . biada nad mnoże- 
em się usiłowań, zmierzających do narzucenia 
iastom niemieckim słowiańskich szkół średnich 
do zdobycia ich w ten sposób dla Słowi. ,ń- 
iC*Vzny. Pismo to wskazując na projektowane 
warcie poDkitgo gimnazjum W < -leszynie, 
™ k i e P parwfetkT W Ciilf, oraz na to 4e 
ki ■ u M a tc e  slcohna zf mierzą powołać do 
te r !  ,r e sk ie  szkoły w niektórych miastach m i
ń sk ic h , wzywa niemieckich reprezentantów 
idtf »hy coprędzęj nsUwodawcro zapobiegli
takioi m  *  g?X? ibmyślonernu zagrożenia naro- 
owego 8VA1 u posiadania1*.

Jakie skutki pociąga za sobą otwieranie 
lowiańskich szkół średnic h w zupełnie albo 
rze ważnie niemieckiem mieście i ł  okolicy sło 
■iańdkiej, pokazuje miasto Hradysz. m iało ono 
rtrfiie niemal zupełnie niemiecką reprezentację 
^  |  i wpływ niemiecki rozc agał się daleko,
zczegćlna to jednak rzec! te „miasta niemie 
k;e “ W okolicach słowiańskich. Zniemczono je  
o prosta, aby z takich centr rozszerzać geim a- 
i* a , ■ na okolicę. Zniemczono je, otwierając 
upełnie tam zbyteczne szkoły niemieckie, albo 
lówiąo językiem  D fu tsch ' Zeituna , wUrgnięto  
iczej czelnie w spokoji ą osadę słowiańską ped 
Btandarem nauki i wyższej oświaty . 
rawda, że istnienie takicl zakładów wywiera 
uacznv w pływ  na kapców, rzemieślników i 
rła' icieli domow. W łaśnie °toli powołanmn 
o życm o*oskiej szkoł3T średniej udowodnił 
r— ż e ' ‘jjAłt miastem przeważnie słówiań-

Rozumic się. że m ^ d  nie przyszedł tu 
 Łca®!KAI    '

z pomocą, jak  szkole niemieckiej. Odzyskanie 
reprezentacji gminnej i wyparcie Ńiemeów z oko- i 
liey jest tylko wyrazem istotnych stosunków; • 
Niem cy mogą się tylko uskarżać na stratę nie- . 
prawnej posiadłości.

Inny przykład przytoczony przez Deutsche j 
ZeUuug —  to czeskie gimnazjum w Opawie 
I  tutaj nie wypełniło państwo swego obowiązku 
Kruchoż to być musi z xą niemczyzną w ,p,ie- ! 
mieckich" miastach Morawji, jeżeli na wieść o 
zamiarze Matiey wzniesienia tam szkół czeskich, 
Deutsche Z titu n g  już teraz drży o ich los i za 
klina stronnictwa koalicyjne, aby respektowały ; 
swe zobowiązania co do narodowego stanu po
siadania. Cóż jednakże mają przedsięwziąć stron
nictwa koalicyjne, cóż ma uczynić rząd koali 
c jjn y , aby przeszkodzić otwarciu prywatnych 
szŁÓł czeskich ? Maszą one przecie jakikolwiek 
pozór zachować, a to, czego żąda Deutsche 
Zeitung , byłoby pospolitym gwałtem. Chara- 
kterysiycznem  jest, że Deutsche Z eitung  zwraca 
się nietylko przeciw otwarciu szkół czeskich, 
protestuje ona również przeciw erekcji gim na
zjów polskich i słoweńskich, widoczne, jest to 
podzięka za to, że Polacy umożliwili utworzenie 
k o a lic ji, a Słoweńcy ochoczo ją popierają. 
Deutsche Zeitung  twierdzi, że niczego nie żąda, 
ja k  tylko istotnego przeprowadzenia zasad ko
alicji. Jej stanowisko jest zrozumiałem, od
czekać tyiko należy, eo powiedzą na to Polacy i 
Słow eńcy ?“

L)r. Wekerle przed wyborcami.
Prezydent ministrów w ęgierskich, dr. W e

kerle, w drodze do Lwow a w stąpił do Szatmaru, 
skąd udał się na sejmik relacyjny do N agy- 
Banya.

W czatm arze minister prezydent na prze
mowę biirmiśtrzaj dziękując za zaszczytne przy 
jęcie, oświadczył, iż ma to przekonanie p o lity
e«.ne, t e  doetojnioy ’ sądowi tyiko pręstą powin- 
P.Ł* Bpnmuija, je le li się w ęjl?  ci»»a L ukóliCzno-
ści, krajowi nietylko ee stolicy przypatrują, ale 
także ze sto jud kami mmhcowemi obezn&ć się 
starają, styczności szukają i stale ją  utrzymują. 
Jadąc przeto do wyboreów, wstąpił do Szat
maru.

Przyjmując deputacje komitatowe, dzięko
wał minister i dodał, iż niezmienny kierunek  
jego polityki musi przekonać każdego, że stoi 
na stanowisku konsekwencji politycznej i szcze
rej wierności d.ia zasad. Na obiedzie podniósł 
minister, że zadamem raiast, położonych u stóp 
Karpat, jest obrona węgierskich interesów naro 
dowych. „Jestem przokonsny, t e  Szatmar zadość 
czyni temu posłannictwu. Dalej misją miast jest, 
stać się ogniskami przem ysłu; rząd rozporządze
niami administracyjnemi ułatwi miastom dopięcie 
tego celu .“

W  drodze do N*.fjy Banya zatrzymał s ‘ę ar. 
W ekerle w Hzinyer-Vavallya. Rejent Czakas za
pewniał minist.rii-pre?iydenta o przywiązania i 
m iłości gmin okolicznycii, zamieszkanych prze 
ważnie przez Rumunów. Dr. W ekerle odpowie
dział, .ż jest zarówno przedstawicielem intere 
sów Węgier, jak i rzetelnych interesów Rumu 
now, którry szczerze są życzliw i dla W ęgier.

W Nagy-Banya powitano dra W ckerlego  
jako szefa rządu i or z swego posła Ministfr- 
prezjdent oświadczył iż jako protektor zjazdu 
krajowego stowarzyszania górniczego, odby wają
cego się właśnie w Nairy-BŁnya, ina sobie za 
obowiązek wziąć udział w jego naradach, a oraz 
winmn miasta temu zł ozy ć dzięki swoje pod 
względem politycznym —  poczem udał się na po
siedzenie zjazdu.

Na zjeździć powitał go prezes stowarzysze
nia i zjazdu, hr. Głeza Tcleki. Dr. W ekerle od
powiedział : „Zadaniein mojem, jako ministra
skarbu, jest zapoznać się z potrzebami i ż y cze 

niami górnictwa i hutnictwa krajowego, św ieża  
woda źródła nadziei jest wprawdzir dla górnika 
środkiem cennym i orzeiwi.ijąeym, jednakowoż 
chcąc wytworzyć przemysł kwitnący, należy być 
zdolnym do wejścia na pole pracy prawdziwej. 
Jeżeli siły fachowe ręka w rękę pracować będą 
z powołanym do rozwiązywania kwestyj prakty
cznych rządem, to górnictwo podźwignie się ze 
swego teraźniojszego położenia kłopotliwego “ 
Poczem hr. Teleki przypiął dr. W ekerlemu zlo
ty  medal, umyślnie w ybity w Krzemnicy i We 
kerle przysłuchiwał się obradom zjizdu-

Podczas bankietu, do któręgo zasiadło prze 
szło 400 osób, wniósł Wekerle' entuzjastycznie 
przyjęty toast na cześć cesarza, sławiąc go. 
jako wzór pracowitego w ładcy, jako monarebę, 
który mimo podeszłego wieku z pełną poświęce
nia, niestrudzoną gorliwością rozwija nieustannie 
swoją działalność dla dobra ludności.

O godzinie 7. zebrali się wyborcy w parku 
miejskim i dr. W ekerle wystąpił zc s ło jem  
sprawozdariem poselskięm. N a wstępie oświad
czył, że jakkolw iek cała jego czynność polity
czna ciągle stoi pod kontrolą publiczną, wsze 
lako czuje potrzebę należytego wyjaśnienia nie
których okoliczności, któremi się dyskusja pu
bliczna szczegółowiej zajmowała. To też oma
wiał dr. W ekerle sprawy kościelno polityczne, 
podnosząc, że niezwłoczne załatwienie sprawy 
ślubów cywilnych i metryk w myśl rozdziału 
sfery działalności Kościoła i państwa, było na
glącą koniecznością polityczną Rząd starał się 
tę sprawę rozwiązać tak, aby obie sfery zu
pełną swobodę akcji zachowały. Mówca musi 
sprostować twierdzenie, jakoby chodziło jedynie 
o formę ustawodawczą, z jedaej bowiem strony 
m iłowano kweat'ę tę rozwiązać ze stanowiska 
w yłącznie wyznaniowego, a z drugiej także ci, 
którzy występowali za inną formą ślubów c y 
wilnych, nie bronili jej z konsekwencją i szcze
rością Rozluzowanie połitycensj jnonuoośoi, mi! 
w ił daRj minister, doszło *- do tego  słu
pnia, o tym, którzy zranu byli z t ,  a potem  
przeciw ślubom uywiluym. ćlio łz ilo  tylko o oba
lenie rządu. Sprawa si-ła w końcu o zwycięstwo  
zasad, nie o przygodną formę, c sprawę postępu 
wobec wstecznych prądów, o polityczną konse
kwencję wobec oportunizmu.

Mówca ma nadzieję, że powszechne objawy 
opiDji pub'Lznej skłonią także izbę wyższą do 
uchwalenia dalszych koniecznych reform. Mówca 
ma zbyt wysokie mniemanie o rozwadze i pa
triotyzmie kierujących czynników, aby się mógł 
obawiać, że ustawom odmówione będzie należne 
uszanowanie.

W  najbliższej przyszłości na pierwszy plan 
wysunie się kwee.ja reform administracyjnych, 
które mają na celu, obok państwowych organów, 
uwzględnić także lokalne siły  autonomiczne, a 
zarazem zdążają do umocuuuia rękojmi wolno 
śei publicznej, autonomji lokalnej należy dać po
le jak najobszerniejsze. Poprzód jedaak należy  
ustanowić trybunał administracyjny

i Przechodząc do kwestji narodowości, zazna
c z y ł  prezes ministrów, że kwestji tej in  genete 

'. nie uznaje. W ostatnich L7.asach zauważyć moż
na było pewne nowotwory, a mianowicie, że 
kwestja narodowości popierana była z zewnątrz 
(z Rumunji i Rosji) i to według informacji mo 
wey nie przez koła urzędowe, które od tej agi

ustawy, aby nie pojawiał u ę  teroryzm i aby za
wsze zapewniony był sp< »:ój publiczny. Gdzie 
się terroryzm pojawiał, rząd usiłovi'ał go stłumić. 
Niektóre komitety agitacyjne rozwiązano ; odby
wania zgromadzeń, k órych tentencja podżegą- 
wcza, była jawną, zakazywano. Nadto pamiętać 
musi rząd o swoim obowuązku, aby w zastosowa
niu ustaw wśród różnojęzycznych obywateli, nie 
czyniono między nimi żadnych różnic, utwierdza
jąc tern samem poczucie, ze wszyscy pud każ
dym względem są równouprawnieni.

W końca omawiał W ekerle sprawy górni
cze jy dziękował wyborcom za zgotowane mu 
owacje.

r
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Z parlamentu angielskiego

ubolewający, że w izoie, zmęczonej prawie 
ośmnasto-miesięcznemi obradami, przedstawiają 
projekt prawa o jednym z najbardziej spornych 
i nąjarazliwszych punktów kwestji agrarnej 
irlandzkiej. Rząd wnioskiem swym dowodzi, że 
chce rozprawy w tym przedmiocie pędzić w 
sposób, obdzierają :y mniejszość z wszelkich  
praw jej służących, uniemożliwiający gruntowre 
sprawy zbadanie, eo obrady parlamentu tylko 
w pogardę poddać może W  ciągu rozpraw, tak  
p Balfour, jak p Chamberlain, rświadczyli, że 
jeżeli wniosek ministra przejdzie, me przyjmą 
u iz ia łu  w lozprawach nad bilem o dzierżawach, 
l  emimo tej pogróżki, wniosek p Ealfoura zo
stał od-zueony w iększością śo -g ło só w , a wnio
sek sir Harcourta przyjęty.

W ielki z tego powodu gniew objawiły orga-
Pamiętajcie

<•

i /*
. . , , - i  i j j  „ o i i i , • • i na opozycji. „Pamiętajcie — woła S tandard  —Angielska izba lordów daleki króeiej zajmo- j że jakkoi wiek za J knebła możacie

wałi się budżetem, aniżeli przypuszczali nawe i prowadzR wasz bill w izbie niższej, jednakże 
dziennikarze, którzy, znając l e P le J  «d m nyc • . waSŁeg0 billu zamienić w piawo n i e  zdola°ie 
prawodawczą procedurę angielską wiedzie}-, że | p oslueujc.ie się, jeżeli to wam miłe, wasz: w i -  
wszelkie rachuby na tę izbę w tej sprawie są . k3Z0 ĉ;a w izbie gmin, my za to będziem y uży-

tacji trzymają się zdała, lecz przez prywatne
stowarzyszenia. Podobnym nowotworem bą oska
rżenia, szerzone za granicą, jakoby rząd prowa
dził gw ałtow ną i niszczącą politykę madjaryza- 
cji Mówcą określa stanowisko rządu, który przez 
wprowadzenie języka państwowego chce uzyskać 
łączność z każdym obywatelem i nie ścierpi 
stawi?nych pod tym względem, gwałtownych  
przeszkód.

Rząd musi surowo nad terą czuwać, aby 
sprzeczne z ustawą czyny bj ły  karane według

najzupełniej bezzasadnemi. Przekonani o swej j 
prawodawczej niemocy w kwestjach pieniężno- j 
podatkowych, z budżetem poiączonyeh, lordowie 
mieli ten rozum, iż sie nie zapędzali w zbyt dłu- 
gie, chociażby akadem ickie rozprawy i bezkute- 
czne protesta D la honoru domu jedynie lord 
Feversham i książę Devonshire wystąpili z do- I 
wodzeniem, że t e o r e t y c z n i e  izba lordów ma 
prawo odrzucać prawa ficausowe Lord kanclerz 
wcale izbic tego teoretycznego prawa nie zaprze- , 
c z a i; zrob 1 tylko uwagę, żc gdyby izba wyższa  
zmieniła w czem kolwiek budżet, to izba niższa : 
ów przez lordów zmieniany odrzuciłaby natych
miast, co pociągnęłoby za sooą niezmiernej wagi 
następstwa. Nie radził więc lordom próbować 
wprowadzenia ow‘„go teoretycznego prawa w pra- . 
ktykę. Ani więo dwrj mówcy, ani Au den z  nie- . 
licznych cbecnyołi parów, nie staw iał wniosku, 
lord Salisbury nawet ust nie o tw orzy ł; ceremo . 
nja trzeciego czytania odbyła się beL rozpraw 
W  tąi chwili budżet sir W . Harcourta, stał się 
prawem Może to wyrażenie jest za śm iałe, mo
żna jednak powiedzieć, że od dnia tego W ielka . 
Brytanja wstąpiła na nowe pod względem poda- i 
tkowym , bardzo <J amokratyczne, tory. •

Zdawało się, że po odniesieniu tak ważnego j 
i tak pracowitego zwycięstwa, jak ów budżet, j 
gabinet ulituje się nad znużonymi posłami i j 
przed końcem sierpnia pozwoli im rozjechać się 
na dłuższy w akacyjny odpoczynek, odraczając 
izbę. Sir W. Harcourt jednak inaczej postano- j 
w ił O świadczył on, iż rząd nie odroczy izby, 
dopóki ta nie załatwi się zupełnie z trzema je- 1 
szcze projektami praw, ł  m ianow icie: a) z bi
lem o eksmitowanych czynszownikach irlandz- 
kien. b) z biłem o ujednostajnienia podatków 
miejskich Londynu, cj z bilem o rządzie miej
scowym Szkocji. Ostatni z tych bilów nic za
bierze w lele czasu, ale dwa drugie zabrać go 
mogą tyle, iż rozprawy nad niemi przeciągnęłyby  
się cio połowy września, co znaczyłoby prawie 
sesję jesienną. Ooa te bile są już w stadjura 
komisyjnem, to jest rozbioru szczegółowego 
artykułów; do każdego z nich już dotąd opo- 
zycja przedstawiła mnóstwo poprawek. Ale sir 
Harcourt postanowił rozprawy skrócić za po
mocą tak zwanej closure, t j, zamykania roz
praw, gdj większość to za dobre uzna. Środek 
ten. mający k łaść tamę nadmiernemu w jej in 
terpsie przewlekaniu rezpraw przez luzowanie 
się mowcćw, gadających chociażby do pustych  
ław ek, opozycja przezywa kneblem. Otóż kan
clerz izby skarbowej wystąpił z wnioskiem, sta 
nowiącym : że rozprawy szczegółowe nad bilem 
o eksmitowanych dzierżawcach irlandzkich winry  
być skończone w zupełności w dniu 9. b. m., 
licząc już w to sprawozdanie i odczytanie trze
cie. Przeciwko temu wnioskowi wystąpił leader 
opozycji, sir Balfour, stawiając kontr wniosek,

tkować z naszej w iunem miejscu." Jednakże, 
pomimo tego gniewu stronnictwo torysów lęka  
się zawiele ciężaru zwalać na barki lordów. 
S tandard  bowiem dalej nieco pisze;

.C o do billu o wyeksmitowanych czynszo- 
wnikach, niepodobne, Dy przeszedł w swą; dzi
siejszej formie, czy przy pomocy zamykania roz 
praw (closure), czy bez te g o ; jeżeli zaś rząd od
pycha roiczkę oliwną, ja&ą doń opozycja w ycią
ga, to musi uznać konieczność odrzucenia przez 
izbę- lordów, w której żaden z członków nie ma 
powodów lab widoków w uprawnianiu nienczczi- 
wości i bezrządu. Izba lordów, równi" jak  stron
nictwo unjonistowskie, gotowa jest zgodzić się na 
jeden lub dwa paragrafy, dla pokoju albo cho
ciażby dla obietnicy pokoju w niektórych c z ę 
ściach Irlandji... A le ani izba loraów, ani stron
nictwo anjonistowskie w izbie gmin, nie mogą 
pochwalać krzyczącej pogardy dla moralnych 
wzglądów, ujętej w formę billu tego, jak on dzii 
wygląda zatwierdzić to jedyn e mogą w intere 
sie politycznych widoków p. Morleya i dla utrzy
mania Buchotniczej większość1 sir Harcourta.“

aw ierp sk ić
Mgra lrelandą* arcybiskupa St. Paul w Ame

ryce interviewowauo w sprawie strejku w Chi
cago :

't ajuię -  powiedział on -*-..iż muszę mówić 
o ty eh zajściach niem iłych, ponieważ będę mu- ■■ 
siał ganić robotników, a chciałbym  módz tylko 
udzielać im samych pochwal. Ale ‘bowiązkiem ' 
jest mówić i zaznaczyć silnie prawdy i zasady, 
które są straż ni aą ładu społecznego i podporą 
sprawiedliwości. Ż okazji tego streiku dopu
szczono się zgubnego przew inienia; jeżeli nie 
uczynili tego robotnicy syndykatu, to przy
najmniej popełnił jc tłum bezczynny, któremu 
kierownicy stowarzyszeń robotniczych nic byii 
powinni zostawiać wolnego pola. N iszczyć w ła
sność, gw ałcić wolność cudza, zag-ażać porząd
kowi społecznemu, instytucjom i prawom krajo ’ 
wym, to było owym fatalnym ołędem. W obec 
tak poważnych faktów, usfjpują na drugie miej 
sce prawa i skargi p^acy, góruje zaś dobro ogó 
łu ;  stróże pokoju publicznego i uczciwa obywa 
tele muszą zespolić siły, by ocalić kraj.

Robotnik powinien wiedzieć, że ponad pra
wami pracy, jakkoIwiekDy one były słu&znem, 
jest coś wyższego, stanowczo najwyższego^ m ó  
w ię  o p o r z ą d k u  s p o ł e c z n y m  i s p r a w i e 
d l i w o ś c i .  Ze wszystkich występków obyw a
telskich najwstrętniejszym, Dajzgubniejszym w sku
tkach jest opór przeciw władzom prawowitym  
narodu. To jest rewolucją, chaosem, rozerwaniem  
organizacji społecznej, która jedynie może zape 
wnić życ.e i bezpieczeństwo tak budnym  jak

NADEZDA.
( M o t y le k  z  N o r s k e  p o h a d K y .)

Uomnus młodej dziewczyny,
przez

e d * a r o a  j e l i n k a .
z czeskiego.

^ 4 ’<Ulaiyt 
Ody M ikt.aj A *eb “*ndrowicz odchyliwszy  

firanki, ujrzał znane lasy „  jJń-yiR  za młodu 
ćv ' się W low.ee , opanowała go
dzie. .ęca pmwdztw,e ra V "  °*y jego zab ły
sły  zuowu pełniejsZCDl .

Po chwili, zmożony znużeniem, p o i*y łił g j0.
wę na piersi i usnął. , m * .

B yła to dlbu pierwsza P‘ °JU po
tylu, tylu dniach! . _  ,

N ic  nie żądał, Nadeżdy nie wołał, p 
cicho. , . ,

Mieli jeszcze tylko *kilka stacyj p r z e je c h a ć .  
Także Nad, 4da, widząc starca uśpionego, 

nie zdołała już oprz.,j siQ znużeniu. Tuż przed 
samym końcem podróży przymknęła powieki. 
Gdy już dojeżdżali do cela, gdy pociąg biegu 
zwalniać począł, a  w ■reńe-o ostryn, gwizdem  
przeBzył powietrze, z^rwa a  si^ Nadeżda nagle

ostatni i zrjęty jedynie przez Popowa — mo
żna było odpiąć.

Poczęto go więc budzić, ale nadaremnie!
Po długich bezskutecznych wysiłkach, wy 

niesione z wagonu — bezduszne już ciało M iko
ła ja  Aleksami rowicza Popowa.

N a samym progu rodzinnej sadyby oddał 
Mikołaj swą zacną duszę bez bolu, smutku i 
żalu Zmarł, j k tego pragnął — we śnie.

Łatwo sobie wyobrazić, jaki popłoch to wy 
wołało. Nadeżda me mogła z siebie wydobyć 
ani słowa; przytuliła jedynie głowę do zimnych 
piersi, uwierzyć nie mogąc, by katastrofa, acz 
przewidywana, już nastąpiła. Zdawało jej s.ę 
ciągle, że dobry opiekun śpi jeszcze, i żc się 
przebudzi. . pokrzepiony, odświeżony, z dobro
tliwym, jak  zawsze, uśmiechem na ustach.

Nie obudził się jednak ; bawił już w krainie 
wiecznego spokoju.

Śmierć pana Mikołaja Aleksandrowicza Po
powa nie wywołała silnego wrażenia w szero
kich kołach towarzystwa Dawno ustąpił im z 
?®zu; d’ugi pobyt za granicą w yw ołał oczywi- 

joboj^tnieuic dła jego osoby.ście

w pism v,Ż PuSrzek zgromadził tylko rodzinę; 
wzmianki” p o iiw fy  się krótsze i dłuższe
i ówdzie u c z y J ® n w „ czi T iek b°Saty> któIT  luuczynił n i e c o

myślało Wiciu ludzi, czytając te wzmianki 
czem spokojnie przeszh, Jfk zw ykle by
» . .L r i ł ln o fn  (IB  UBFKji rl Ir n / E L , ̂

Po
nad

jeszcze, 
ku wagonowi o *a-

Z ^  Dojeżdżali do ostatniej .staoff 
Mikołaj A l e k s a n d r o w i c z  spai .
Wtem poc;ąg stanął, a ku wag; 

słońiętyeh oknacłi pospieszyło k lka o
Nadeżda wyLhegłizy, o z n a j m i ł a ,  że pan F o  

pow śpi.
Trzeba jednak było *starca obudzić; nikomu 

pie przyszło na myśl, że wagon — ponieważ byt

jego ubytkiem do porządku dziem,Rg0. ’
Ha... „co mnie dzA. W  jutro tobie 1"
Nawet w rodzinie Mikołaja, śmierć jego nie 

była zbyt opłakiwaną Przemogło filo oticzne 
przekonanie, że „każdy raz umrzeć m a J !“

Cóż począć? - •  mówiono —  I na naB 
przyjdzie kolej!
winu .  ‘►bi.pStłdo przyjęto smutny wypadek, 

■ x —wego id.kołaja. D la bliskich sam 
uczynił się obcym. Ci ,ia ś, ku którym lgnął

i z którymi łączy ły  go węzły serdeczuej przyja
źni, albo wyprzedzili go w drodze do wiScznośeiJ 
albo też z powodu znacznego oddalenia od ziemi 
rosyjskiej nie mogli wybrać się na pogrzeb. 
W reszcie ludzie, którzy stawili 8ję na Łiautny 
ten obrzęd, naieżeu do dalszych krewnych Sli- 
ji ołąja Aleksandrowicza i nie mieli nawet spos 5 -  
bności poznać, jak był szlachetnym.

Można tedy bez przesady i bez nbhzenia 
komukolwiek powiedzieć, że jedynie łzy  Nadeż- 
dy były szczere i wypływały z głębi zasmuco
nego serca. Bywa, że dobre strony naszych  
przyjaciół w całym  blasku poznajemy dopiero 
wtedy, gdy śmierć wyrwie ich z życia. W ówczas, 
jak łuski, opadają ich błęay; poznajemy, że 
były to jedynie drobne, a nieunikmono sła 
bostki.

Cóż dziwnego, że i Nadeżda rozpamiętywała 
jedynie dobrodziejstwa, wyświadczone jej przez 
nieboszczyka, zapr.minajac zupełnie o tem, co 
niejedną chwilę jej zatruło. .Starego Popowa nie 
raz opadały rozmaite kaprysy, lecz Nadeżda 
wspominała dziś jedynie jego dobroć, szlache
tność i przyjaźń dobrotliwą

Gdy zwłoki spuszczono do m ogiły, obok 
W iery Fedorówny, byłaby wybuchła płaczem  
rozpaczny®, gdyby nie wstrzym ywała jej obawa, 
że podejrzywaną będzie o komedję. Zapanowała 
więc nad sobą, o ile było w jej mocy.

O kazały pegrzpb szybko odprawiono. Pop 
odmówił cichą modlitwę, poczem rozwartą mo
g iłę  nakryto łomem marmuru

Grób zamknął się na zawszo.
W ieczna paunęć!
U czestnicy pogrzebu zeszli się jeszcze w 

wioskowej cerkwi na panichidę i tak zakończano 
ow ourzęd żałobny.

Poczem zaproszono wrzystkich do zamka 
na małe przyjęcie. Tam dowiedziała jej N a
deżda u-t janiegoś starego jegomościa, że ś. p. 
Mikołaj Aleksandrowicz Popow zap isa łfjej roz

porządzeniem ostatniej woli niedaleką majętność 
Krasnoje, jakoteż całe urządzenie nagle opu 
szezouPgo pomieszkania w Kzyinie, gdzie w 
dolnej szufladzie biurka nieboszczyka znajdzie 
swe dokumenta.

Nadeżda w milczeniu przyjęła tę wiado 
mość, Bkinęła jedynie głową, żadnej nie okazu 
jąc zmiany w swem usposobieniu. Myśli jej 
wszystkie b iegły jeszcze ku św-eżej mogile 
Popow*, gdaic przed chwilą złożyła była  w ie
niec wdzięczności.

Tymczasem poczęto czaj roznosić.
Od Nadeżdy wszyscy stronili z widoczną 

niechęcią.
Arystokratyczne towarzystwo nie chciało 

się do tego stopnia znizyć, by wszcząć z nie
wiadomego pochodzenia dziewczyną zaufaną 
rozmowę. W stali też od stołu niemar tak samo 
wobec niej obcy, jak  byli, zanim zasiedli.

Delikatna Nadeżda umiała upokorzenie to 
zręcznie zamaskować i rozstać się godnie, bez 
żadnego dla siebie dyshoneru. Zachowywała się 
raczej jak domowniczka nieboszczyka, nic jak  
jego wychowanka I zdaje się, że ostatecznie 
pomiędzy obiema stronami byłoby nastąpiło zbli- 
żenie, gdyby dalej były z sobą razem ; znako
mity takt Nadeżdy byłby zapanował nad n ie
chęcią tych, którzy jej nie znali. A le nie doszło 
do tego. Pod wieczór bowiem wszyscy się roz
jechali ; jedni powozami, inni koleją.

Jakkoiwiek więc te nowe znajomości były 
bardzo pobieżne, a nie bardzo sympatyczne, — 
ktokolwiek poznał Nadeżdę z okazji pogrzebu 
cnwalił jej takt i dobre wychowanie.

Może obawiano się inwazji do ich koła. ob 
warowanego damą rodową .. Może te damy nie
znajome czyniły różne, co do pochodzenia N a
deżdy domysły, oczywiście nie zachęcające do 
wejścia z nią w bliższy BlOBUn°k .. Bierzmy te 
rzeczy po ludzku. Starsze damy, które tu rej 
wiodły, przerażała sama myśl o przeźroczyck,

gazow ych sukienkach, sięgających ledwie po ko 
lana. Nie dużo wiedziały, ale im wystarczało to. 
co wy wąchały. N ie było między nimi nikogo po
ważnego, ktoby złamać mógł urojenia.

W ynika ztąd że śmierć dobroczynnego Mi
kołaja Aleksandrowicza, roztargaia do szczętu 
nić, jaka wiązała bądź co badż Nadeżdę z ro
dziną Popowych. Jeżeli przedtem były  m iędzy 
niemi jakie związki, to zeszły razem z n iebo
szczykiem  dc grobu Nadeżda nie m iała odtąd 
prawa uważać się za przynależną do rodziny, 
której najznakomitsi przedstawiciele wychowali 
ją, jak własne dziecię.

W szystko to należało już do niepowrotnej 
przeszłości. Nadeżda, nie wiedząc w jńerwazej 
chwili, co z sobą począć, gdzie się obrócić, a  
nie będąc przez nikogo wezwana, została sam r 
jedna w letnim zam eczku Popowych.

N iew ielki ten budynek opustoszały od lat 
kilku, nosił na sobie widoczne ślady tego opu
szczenia. Za każdym Krokiem skrzypiała zeschła  
podłoga, a drzwi przymykaty się tylko z trudem. 

Nadeżda tem silniej oczywiście odczuła swe 
Miała towirzystwo jedynie starig.. 
za m e c z k a  i j a k i e j ś  nieszczęśliwej, 

baby, żyjącej tam z łaski Po-

osamotnienie.
zawiadowcy
głuchoniemej
powów.

Nadeżda zajęte ogromny salon, a to z tej 
głównie przyczyry, że mniejsze pokoje b y ły  j e 
szcze bardziej zdezelowane. N is t  nie spodziewał 
się gości, nikomu też nie przyszło nawet na 
myśl ponuuwać z pokoju pi zynajmniej pajęczynę 
Zaledwie, że ten salon na p iędce jako tako 
uprzątnięto.

Oddawszy każdemu z odjeżdżaiących przy
należne honory, co zmusiło Nadeżdę odprowadzać 
w szystkich do powozów i na kolej, zam knęła się 
w swym przybytku. W ysilona zupełnie, padła 
w  fotel. N ikt jej nie przeszkadzał, nikt się ta 
nie pokazał.

{Uiąg aalsjsp n a s i l i  j
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bogatym, robotnikom jak i kapitalistom. K iedy  
własność jest zagrożona, nie ma już powodu w a
hać się, iząd  musi działać. T ylko dzicy, albo 
ludzie, których namiętności czynią dzikimi chwi
lowo, palą i niszczą własność bliźniego. A  jest 
to jeszcze większą dzikością, jest to zbrodnią 
niesłychaną, gdy się rani i zabija swych współ 
obywateli.

Robotnik winien nauczyć się, że wolność 
cudzą należy szanować. R o b o t n i k  m a p r a  
w o  w s t r z y m a ć  s i ę  o d  p r a c y ,  j e ś l i  mu  
s i ę  t o  p o d o b a ,  a l e  n i e  ma  p r a w a  p r z e  
s z k a d z a ć  i n n e m u  w p o d j ę c i u  p o r z u c o 
n e j  p r a c y .  T e n ,  k t o  i i e  s z a n u j e  w o l 
n o ś c i  d r u g i e g o ,  n i e  j e s t  s a m  g o d n y  
b y ć  w o l n y m ,  nie zasługuje na to, by być  
obywatelem  tej rzeczypospolitej. Kraj, któryby  
tolerował powstanie, komunę, gw ałty przeciw  
człowiekowi i własności, okazuje, iż nie jest 
zdolnym żyć, sam podpisuje swój wyrok śmierci, 
popełnia samobójstwo. Oto krzywda, jaką sobie 
wyrządza praca; szlachetną jej sprawę opóźniają 
pożałowania godne fakta, podobne do tych, jakie  
widzieliśmy w Chicago.

Robotnik traci sympatję tysięcy, któreby  
chciały nyć mu przyjażnemi, a zachęca tysiące, 
które chcą mu być wrogiemi. Co najbardziej po
żałowania godne, to to, że robotnik przez podobne 
wybryki kompromituje nasz system ludowego 
rządu. Czy można się dziwić, że wobec podo
bnego położenia, Europejczycy oświadczają, iż 
rzeczpospolita upada i że  jedynie silna monar- 
chja może utrzymać ludy w porządku? Czy jest 
gdzieś na świecie, jak tutaj, dla robotnika taka  
wolność osobista, obywatelska, przemysłowa !|? I 
miałbyż używać jej na to, by rzucać się i urą
gać tej republice, tej wspólnej matce, która go 
obdarzyła tak wielkiemi dobrem ! ? Niech Bóg 
nas zachowa od dawania światu takiego wido
wiska

Że praca ma przykrości, to przyznaję, ale 
usuwanie ich nie mieści się za obrębem porząd
ku i prawa. Stworzenie zdrowej opinji publicznej 
przez głębokie studjam warunków ekonomicznych, 
bezstronnego ustawodawstwa przez władze ukon
stytuowane państwa, oto droga, oto dążność j e 
dynie słuszna i chwalebna. W i e l k i e  p r z e o 
b r a ż e n i a  d o k o n u j ą  s i ę  z w o l n a ;  niech 
praca nie spieszy się zbytecznie, niech będzie 
cierpi wą, mechaj nauczy się liczyć z czasem.

Co do strejków, to mówię wraz z najwię
kszym, najroztropniejszym przewódcą robotników, 
panem Powderly, że są one prawie zawsze nie
powodzeniem; należałoby uciekać się do nich 
tylko rzadko, a zawsze należy czuwać nad teui, 
aby się nie stały powodem do gwałtów. Co wię
cej, nawet wtenczas, kiedy zwycięstwo jest pozor
nie po stronie robotnika, zdarza się, że po obra 
chunku straty finansowe są także po jego stro
nie i ze stracił sposobność zajęcia na przyszłość. 
Strejk dotyka nie samego tylko kapitalistę i re 
hutnika, ale także publiczność. Robotnik nie po 
winien tracić z oczu tego ostatniego punktu.

Jest to mojem przekonaniem, że ogół strej- 
kującycn robotników należ; bardziej żałować, 
niż ganić, ponieważ p r o w a d z ą  g o  n a  o ś l e p  
p r z e w ó d z c y ,  n i e  o d p o w i a d a j ą c y  z a  
n i k o g o ,  p r a w d z i w i  d e s p o c i .  Stowarzysze
nia przedstawiają wielkie korzyści, ale mają 
wielką jednę wadę, która stanowi poważne nie
bezpieczeństwo : poddają tysiące robotników pod 
włsWzę jednego szefa, albo oligarchji, której roz
kaz; są ukazami. Niechaj robotnicy amerykań
scy namyślą się i zapobiegają temu niebezpie- 
cz«ństwu. W idzicie, jak  jesteśmy zazdrośni o 
nasze swobody obywat«lsk'e i jak  władzom pań
stwa stawiamy rozsądne ograniczenia! D la  cze 
gożby stowarzyszenia robotnicza miały raczej 

|  naśladować absolutną monarchją, aniżeli Rzecz- 
, pospolitą? Czego nam potrzeba p^zedewszystkiem, 

to patrjotyzmu wzniosłego, bezinteresownego, 
któryby umiał poświęcać wszelkie interesa pry
watne dla dobra ogólnego.

Węgrzy na wystawie.
Lw^W 7. sierpnia. 

Uzupełnianie.
Oprócz wymienionych w wczorąjszem spra

wozdaniu, biorą jeszcze udział w w ycieczce : hr. 
L o n y a y ,  nadżupau komitatu b-:regskiego i 
redaktor M agyar O m a g u  Ryszard M a n d o -  
w s k y.

Wizyty.
Jak to mż wczoraj wspomnieliśmy, zajechali 

goście do hotelu Imperial, a wypocząwszy tutaj 
chwil parę, udali się do miasta, celem złożenia 
najważniejszych wizyt. Zostawili tedy bilety swo
je  u namiestnika Kazimierza hr. B a d e n i e g  o, 
u prezesa w ystawy ks. Adama S a p i e h y ,  u mar- 
jz a łk j krajowego ks. S a n g  u s z k i, u prezesa 
C h a m c a, u wiceprezesów wystawy Stanisława 
hr. B a d e n i e g o  i Augusta G o r a y s k i e g o  i 
u dyrektora w ystawy M a r c h w i c k i e g o .

Na w ystan ie .
O godzinie 5. popołudniu przyjechali na 

wystawę. Przed bramą powiewała zawieszona 
onegdaj na cześć gości flaga węgierska U  wej
ścia na wystawę powitali ich członkowie prezyd;um  
w ysu w y  Stanisław hr. Badeni, Aug. Gorayski, 
Mikolasch i sekretarz wystawy Zieliński. Po 
dokonan.a formalności przedstawienia, rozpoczęli 
goście zaraz zwidzanie wystawy.

W pawilonie przemysł iwy m.
Najpierw udano się do pawilonu przemy

słowego, w którym oprowadzali W ęgrów pp Sta
nisław hr. Badeni, Aug Gorayski, dyr. Mar
chwicki, M ikolasch, Zieliński i Koi acs, dyrektor 
oddziała w ęgierskiego na lwowskiej wystawie 
Goście wyrażali się z wielkiem uznaniem  
o naszym przemyśle, szczególnie wszędzie tam, 
gdzie napotykali okazy przemysłu domowego. 
Bardzo podobały się im kilimy i wyroby koszy
karskie. Dłużej zatrzym ali się przy pięknych 
wyrobach z ametystu i selamitu naszych nie
szczęśliwych Sybiraków. W ielk ie pochw sły od
dawali zaś naszym meblom i parkietom, które, 
jak  twierdzili, przewyższają nawet tę gałęż  
przemysłu węgierskiego.

w l anoramie
Wprost z pawilonu przemysłowego udali 

się goście do Panoramy bitwy R acławickiej, 
gdzie oprowadzał ich dyrektor Źgórski. W pra
wiło ich to arcydzieło naszych artystów w zdu
mienie i zachwyt, którym to uczuciom co chwila  
dawali wyraz, utrzymując, iż Panorama nasza 
przewyższa o wiele wszystkie inne, już światową V

sławą cieszące się dzieła tego rodzaju. Mini 
struwi W ekerlemu kilka razy trzeba było przy 
pommać, iż w programie na dzisiaj wiele je  
szcze pozostaje do zwidzenia, należy przeto w 
dalszą wyruszać drogę.

W ychodząc z Panoramy, wyraził się węgier 
ski prezydent ministrów' do dyr. Zgórskiego 
mniej' więcej jak następuje: W ęgrzy, którzy
mieli już sposobność widzenia waszej wystawy, 
opowiadali mi cuda o Panoramie, ale — jakkol
wiek mam bujną fantazję —  to jednak to, co 
widziałem tutaj, przeszło o wiele najśmielsze 
moje oczekiwania

Z niemniejbzym zachwytem wyrażał1’ się 
dziennikarze węgierscy.

Na terasie .
Z Panoramy zaprowadzono gości na terasę 

przed pałacem sztuki, skąd — jak wiadomo — 
przedstawia się wspaniały widok na nasze miasto. 
Gościom już przedtem w czasie przejazdu 
dworca do hotelu i składania wizyl podobał się 
Lwów nadzwyczajnie, ale teraz byli nim wprost 
zachwyceni, podziwiając piękność jego położenia 
i tę masę zieleni, która miasto nasze czyni po 
dobnem — jak się wyrazili —  do jednego wiel 
kiego parka.

Niemniej podobał im się park Kilińskiego  
pochwalali bardzo myśl urządzenia w ystaw y na 
wzgórzu stryjskiem.

W pałacu sztuki.
Następnie oglądali nasi guście dzieła, nagru 

madzone w pałacu sztuki. Tutaj oprowadzał ich 
znany mecenas i znawca sztuk pięknych, pan 
W ładysław  Ł o z i ń s k i .  W pawilonie sztuki za
bawili goście około trzeeh kwadransów. Natural
nie, że w przeciągu tak krótkiego czasu nie 
mogli wszystkiego obejrzeć szczegółowo, prze
szli jednak wszystkie pokoje, wyrażając się ró
wnież z wielkiem i pochwałami dla naszych mi 
strzów pendzla. Bardzo podobał sie im dział re
trospektywny.

Z pałacu sztuki miano się udać do mauzo
leum Matejki, dla spóźnionej pory musiano to j e 
dnak odłożyć ua jutro

Objatł
W  dalszym ciągu zwidzili W ęgrzy jeszcze  

pobieżnie pawilon Andrzeja hr. Potockiego i ar
chitektury, puczem około godziny 7. wieczore m 
udali się na obiad do francuskiej restauracji Ge
rarda.

Tutaj pojawił się o godz. 7. m. 20. namie
stnik hr. Kazimierz B a d e n i ,  który powitał go
ści serdecznie. P. namiestnik przyjechał umyślnie z 
Buska pociągiem, który przybywa do Lwowa o 
godz. 6 tej wieczorem.

Przechadzka po wystawie.
Po obiedzie, około godziny 9. wieczorem, 

przeszli się goście przez cały plac wystawy aż do 
działa etnograficznego, przyglądając się piękne 
mu widokowi, jaki o tej porze przedstawia na
sza wystawa przy oświetleniu elektryeznem.

Przed pawilonem Górnego i Pilarskiego, 
gdzie, jak w adomo, jest sprzedawanym węgier 
ski koniak, powitała gości m uzyka węgierska  
dmarsuim czardaszem.

W powrocie oczarowała gości świetlna fon 
tana, która zdawała się wysilać na jak najwspa
nialsze efekta. Przyjrzawszy się jej przez czas 
dłuższy, odjechali na spoczynek do miasta. 
Dziennikarze pojechali jeszcze do teatru na je 
den akt „Traviaty“, w której mieli sposobność 
usłyszeć naszych śpiewaków panią U»millową 
i pp. Myszugę i Górskiego. D yrekcja teatru od 
stąi Ił a gościom jedną iożę parterową. Po teatrze 
zwidzili jeszcze dziennikarze ubikacje K oła
literacko artystycznego

Dzisiaj.
Dzisiaj od godziny 8. do 10. rano będą goście 

zwidzą li nasze miasto, poczem udadzą si^ na 
wystawę.

O godzinie 12. w południe spożyją drugie 
śniadanie, zastawione w hali muzycznej przez 
dyrektora Marchwickiego.

Popołudniu Jais7» zwidzanie wystawy.
O godzinie 5. popołudniu obiad U hr. B ade

niego, wieczorem zaś o godzinie 7 'j. odjadą z po
wrotem do Buda Pesztu.

sierpnia.Lwów 8 .
Zwidzanie miasta.

O godz. 9. min 10. wyruszył z hotelu Im 
perial, przystrojonego w chorągwie o barwach 
narodowych naszych i węgierskich, szereg powo
zów, w których zajęli miejsca przybyli do nas 
wczoraj w odwidziny sąsiedzi z ziemi Arpada. 
W  pierwszym powozie usiadł minister prezydent 
W e k e r l e ,  w drugim ministrowie L u  k a e s  i 
J o s s i p o w i c s ,  w dalszych reszta gości, dzien
nikarze w ęgierscy i miejscowi. W ychodzących  
z hotelu gości powitała licznie na ulicy zebrana 
publiczność okrzykam i: E ljtr t 1

W  programie była przejażdżka po mieście, 
którą prowadził p. dyrektor Marchwicki. Poje
chano tedy koło gmachu sejmowego, dalej pra
wą stroną jezuickiego ogrodu, koło cerkwi św. 
Jura i politechniki, stąd w dół ulicą K rasze
wskiego; przed gmach sejmowy, ulicą Trzeciego 
Maja i t. d. aż do Bazaru krajowego, przy ul. 
Karola Ludwika. Na życzenie, wyrażone przez 
ministrów, poświęcono okołi 20 minut zwidzeniu  
tego wielkiego składu naszych wyrobów krajo
wych. Goście oglądali -wszystko szczegółowo, a 
najwięcej interesował się narszemi wyrobami kra- 
jowemi i najdłużej zatrzym ał się w bazarze w ę
gierski minister handlu L u  k a e s ,  który też po
czynił kilka zakupów, między temi cały  ubiór 
krakowski dla 3 letniego chłopczyka i góralski 
(z okolic nowosądeckich) dla ośmioletniej dzie
wczynki, oraz dwie krakuski z pawiemi piórami 
i dwie pary dziecinnych krypci góralskich.

Z Bazaru udano się następnie do muzeum  
imienia Dzieduszyckich. Goście oglądnęli oba 
piętra, wyrażając w słowach najpochlebniejszych 
podziw dla tej olbrzymiej fundacji i przyznając, 
iż takich zbiorów niewiele znajdzie się w całej 
Europie. Przed opuszczeniem muzeum zapisali 
ministrowie swe nazwiska, W ekerle i Lukacs po 
węgiersku, Jossipowics zaś po chorwacku.

Następnie ndali się W ęgrzy na W ysoki 
Zamek, a po drodze złożyli swe bilety w^ytowe  
u prezydenta miasta. N a W ysokim Zamku zno
wu brak czssu przeszkodził szczegółowemu zw:i- 
dzaniu, wobec czego przyjrzeli się goście pię
knemu widokowi na Zniesienie i na Kopiec 
Unji Lubelskiej, poczem wyruszyli na wystawę, 
Po drodze złożyli znowu wizytowe bilety u księcia  

iudisch - Graetza.

Na wystawie.
O godzinie 10. minut 31 rauo stanęły po

wozy, wiozące gości węgierskich, przed bramą 
w ystawy i natychmiast — pomimo upału doku
czliwego — rozpoczęto zwidzanie pzwilonów.

Najpierw udali się goście do mauzoleum 
Matejki, które olbrzymie na nich wywarło wra 
żenie. Oprowadzał ich i objaśniał p. W ładysław  
Ł o z i ń s k i

Następnie zwidzih pawilony ozkulne, opro
wadzani w pawilonie rady szkolnej krajowej 
przez wicep-ezydenta B o b r  z y ń s k i e g o ,  
a w pawilonie W ydziału krajowego przez radcę 
R o m a n o w i c z a .  Szkolnictwo nasze znalazło 
u gości szczere uznania. Szczególnie podobały 
im się wyroby szaół koronkarskich, przed in- 
nemi szkoły w Zakopanem, podziw zaś w zbu
dził w nich ogromny postęp szkolnictwa w 
ostatnich latach dwudziestu, t. j. od roku 1872  
do 1893.

śniadanie.
O godzinie 12. m. 35 zasiedli zaproszeni 

przez p. M archwickiego goście do śniadania, 
przygotowanego w bali muzycznej. Prócz W ę 
grów wzięli w tem śniadania udział wszyscy 
członkowie dyrekcji wystawy, radca W ydziału  
kraj R o m a n o w i e  z, wiceprezydent* rady 
szkolnej kraj. dr. B o b r  z y ń s  k i ,  w iceprezy
dent kraj. dyrekcji skarbu K  o r y t o w  s k i i 
przedstawićiele miejscowego dziennikarstwa.

W  czasie śniadania przygrywała muzyka 
węgierska narodowe pieśni węgierskie i polskie.

Dalsze zwidzanie wystawy.
Po śniadaniu rozpoczęli niestrudzeni W ę

grzy dalsze zwidzanie wystawy od hali maszyn, 
w której oprowadzali ich inżynierowie, w łaści
ciele rozmaitych firm, uczestniczących w w ysta
wie. Z ogromnem uznaniem wyrażali się w szy
scy o rozwoju naszego przemysłu fabrycznego, 
rokując mu świetną przyszłość. Godne uwagi są 
słowa ministra L u k a c s a, wypowiedziane w hali 
maszyn. Nadzwyczaj pochlebnie wyraził się on
0 maszynach 1 modelach, które zdaniem jego 
nawet dla znawcy i tachowego człowieka za
wierają wiele rzeczy interesujących i pouczają
cych. Urządzenie wystawy wogóle —• jak się 
wyraził p. minister — jest. znakomite i W ęg-zv  
nie omieszkają skorzystać z tego, co tu obaczyli
1 czego się nauczyli, przy urządzaniu swojej 
wystawy, która odbędzie się w r. 1896. W  tym 
celu wyszle minister na naszą wystawę eksper
tów, którzy dłuższy czas tutaj spędzą, przypa 
trzą się wszystkiem  i zużytkują nabyte doświad
czenia przy węgierskiej milenarnej wystawie. 
W ystaw a cała robi na ministra i na wszystkich  
zwidzająeyeh ją  W ęgrach wrażenie wielkiego 
dzieła narodowego, które zapowiada narodowi 
polskiemu znakoroifą przyszłość i rozwój kul- 
turny.

Szczegółowo oglądali goście wyroby fabryki 
Łapińskiego z Sanoka, t. a-statów kolejowych ga
licyjskich i fabryki Cegielskiego z Fuznania. 
Ministrowie W ekerle i Lukacs wchodzili do wnę
trza w?,gonów i oglądali je  dokładnie.

W ielkie zainteresowanie wzbudził u wszy
stkich gości model kolonji robotniczej w Nowym  
Sączu

Następnie zwidzili ptwilon maszyn Z iele
niewskiego, poczem więcej czssu poświęcili do
kładnemu oglądnięciu wystawy tytoniu i salin 
w pawilonie ministerstwa skarbu Tutaj oprowa
dzali ich i objaśniali wiceprezydent K o  r y t  li
w s k i  i adjunkt sahnaruy 2 a r ą c z .

Przyglądnąwszy się jeszcze wystawie leśni
ctwa, ndali się wreszcie do pawilonu węgierskie
go, gdzie oczekiwał ich dyrektor K o y h c s . 
Naturalnie, że tutaj również bardzo szczegółowo 
oglądano wszystko, a ministrowie wyrazili pana 
Kovacsowi swoje uznanie. N a znajdującej się tu
taj wadze ważyli się goście, a rezultat tego >m- 
prowizowanego konkursu przedstawia się, jak  
następuje: minister W ekerle 118 kilo, hr. Stani
sław Badeni 113 kilo, dyrektor Marchwicki 96, 
minister Lukacs 95, prezydent Korytowski 92, 
hr. Lossyay 89, minister Jonipovics 86, radca 
Romanowicz 78.

Jako zwycięzca wyszedł tedy minister pre
zydent W ekerle. J r

Następnie zwidzili jeszcze goście boisko i 
pawilon łowiectwa, gdzie zakupili losy w y
stawowe.

N a tem skończyło się programowe zwidzanie 
wystawy, poczem goście udali się do miasta, ce
lem złożenia jeszcze kilku wizyt.

O godzinie 5. zbiorą się na obiedzie u hr. 
Stanisława Badeniego.

Morskie fcko.
W  pawilonie łowiectwa, gdzie znajduje się 

mapa Galicji zeszła rozmowa na spór o Mor
skie Oko. N a uwagę jednego z obecnych, że 
najlepiej byłoby sprawę tę oddać komisji, mini
ster W ekerle uśmiechnął si^ i odrzekł, Iż n ie
dawno została właśnie wydelegowaną taka 
komisja, której może powiedzie się sprawę do 
końca doprowadzić.

Zjazd członków ealicyjskiej straży skarbowej.
LWÓW 7. sierpnia.

(kr.) Zj tzd galicyjskiej straży skarbu 
ukończył swoje czynności wyborami do wydziału  
towarzystwa. W ybrani zostali jako członkow ie: 
Starsi kom isarze: Cholewiński Franciszek, Mali 
nowski W iktor i Uszyński Jan; jako zastępcy: 
starszy komisarz Rom an Z aręba; z grona podwła
dnych respicjenci: Jan Maimurowicz, Stanisław  
Kossowski i W ładysław  Zimmermann, oraz nad 
strażnicy: Ferdynand Mahel, Adolf B łażek i 
Edward Flosz.

P. wiceprezydent Korytowski nie mógł p zy 
być na popołudniowe posiedzenie, przeszkodził 
mu bowiem przyjazd do Lwowa prezydenta mi
nistrów węgierskich p. W ekerlego, w imieniu 
prezydenta więc zamknął zjazd straży inspektor 
straży p. Dobija, podnosząc w przemówieniu pię
kny cel i zdrową myśl, rzuconą przez założenie 
towarzystwa wzajemnej pomocy, które oby w 
przyszłości jak najlepsze wydało owoce. Starszy 
komisarz p. Sawaryn, podziękował imieniem  
zjazdu przewodniczącemu p. Schwartzowi, proje; 
ktodawcom kom;sarzowi Antoniemu Doblessemowi 
i respicjentowi p. Norbertowi Morawskiemu, oraz 
starszemu komisarzowi p. Wiktorowi da inow 
mu za jego prace i starania w spr»v i® zjaz .

W końcu p. Malinowski wsnommał o zasługach  
redaktora „D w utygodnika stra ży  skarbowej p. 
Adama K rajew skiego około urzeczywistnienia 

m yśli Towar zy stwa wzajemnej pomocy, przyczem

całe zgromadzenie wyraziło redaktorowi ilznanie 
i podziękę za skuteczne popieranie interesów 
straży.

Wieczorem zebrano się ua pogadankę w 
ogrodzie miejskim.

Jutro ukonstytuuje się wydział Towa
rzystwa.

L w ó# 8. sierpnia.
(kr.) Dziś ukonstytuował się wydział Towa-

ctawlny ki biskup Puzyna i po wstępnem nabożeń
stwie będzie udzielać Ukrameutu Bierzmowania
nowe®/1 w 11?1* dz‘e”’ tj‘- 3° ’ odPraw! «« konsekracja °wegc kościoła, a w piątek, 81. wizyta biskupia.
w n e e o o w f e  f  V ° bot& Poniesienie cudo- 
ścioła któS-ł J8W> J1 anny do oowe8° ko
rowski w J l t CT " ji dopełni ks‘ *rcybiskup Mo- 

S n o d z ^ w 1 innych d<»tojników kościoła.
. t L h  tr«£i, Si l ri wie W3̂ sc-y ksiai9t» Kościołarzy iwa wzajemne, pomocy członków galicyjskiej I wszystkich trzech obrządków

c. k. straży saarbu, wybierając przewodniczą" 
cym starszego komisarza i kierownika sekcji 
granicznej w Podwołoczyskach p. Franciszka  
Cholewińskiego; zastępcą^ przewodniczącego star
szego komisarza i komendanta szkoły przygoto
wawczej w Sygniowce p .  W iktora Malinowskie
go; skarbnikiem starszego komisarza p .  Jana 
Uszynskiego; protokolantem wydziału nadstra- 
żnika p. Edwarda Flo3za.

B yła to ostatnia czynność zjazdowa; dziś 
rozjeżdżają się deiegac: do domów, unosząc
ze sobą poczucie dobra spełnionego ooowiazkn. 
Podnieść należy rzadką jednomyślność, począ
wszy od wyboru przez aklamację przewodniczą
cego zjazdu starszego komisarza p. Leona Schwar- 
tza, a skończywszy na ukonstytuowaniu się w y
działu, co iótotme chlubę przynosi korpusowi ga
licyjskiej straży. — D ała ona świadectwo, że po 
obywatelsku pojmuje swe obowiązki, że nie kie
ruje się partyjnością tam, gdzie o ogólne dobro 
chodzi. Oby ta jednomyślność kierowała i dal- 
szemi pracami przyszłego Towarzystwa, a z pe- 
wDOŚcią straż skarbowa wyrobi sobie poczestne 
w społeczeństwie naszem miejsce.

Świeżo zawiązanemu Towarzystwu życzym y  
serdeczne : „Szczęść Boże 1“

zdarzająca się 
liczne zastępy

k r o n i k a
fundacji imienia Tadeusz*Pamiętajmy

Kościuszki.

Djarjusz lwowski.
C z w a r t e k  9. sierpnia.
„Bitwa Racławicka" (panorama na wyHiawie) 

otwarta od 8. rano do 9. wieczorem. Wstęp 50 ct
Teatr hr. Skarbka: „Pajace11 Leoncavalla i „Ca- 

valleria rusticana“ Mascagni’ego. Gościnny występ 
Pa“, Camillowej, Malinowskiej, Strassern, oraz pp. 
Schldffenberga i Górskiego. Początek o godz. 7 'L  
wieczorem.

M u z e u m  i m i e n i a  D z i e d u s z y c k i c h  
t warte codziennie (z wyjątkiem czwartków) od 
dżiny 10. rano do 3. po południu.

o
go-

NekrolOflja. Henryk P o d o w s k i ,  doktor med., 
b. naczelny lekarz szpitala św. Łazarza, rzeczywisty 
raacE stann, przeżywszy lat 90, w d. 4. bm. za
kończył życie w Warszawia. Był on jedną z typo 
wych postaci Warszawy — szczerym przyjacielem 
cierpiącej ludzkości — to też pozostawił po sobie żal 
szczery i niekłamany.

Kalendarz. Czwartek (9 .): Romana. Wsohód 
słońca o godzinie 4. minut 53, zachód o godzinie 7. 
minut 15.

Ka l e n d ,  m y ś l i w s k i .  Wolno polować na 
jelenie, kozły (rogacze), przepiórki, dzikie gołębie, 
dropie, pardwy, ptactwo błotne i wodne w ogólności

Mianowania. Marjan Muszyński i Marjan Sonie- 
wski mianowani praktykantami rachunkowymi dy
rekcji poczt we Lwowie

Zasiłki. Wydział krajowy udziilił jednorazowej 
snbwencji w kw- cie 50 zł. towarzystwu ku wspie
raniu ubogich i goanych wsparcia słuchaczy aka- 
demji rolniczej we Wiedniu.

Konkursa. Wydział krajowy rozpisał konkurs 
z terminem do 10. września na posadę nauczyciela 
adjunkta w krajowej szkole gospodarstwa leśnego we 
Lwowie. Płaca wyno i 1300 zł., dodatek akty walny 
400 zł. i prawo do pięciu dodatków pięcioletnich 
po 200 zł.

„Skała11, stowarzyszenie katolickiej młodzieży 
rękodzielniczej urządza u siebie na o g ó l n e  ż ą d a 
n i e ,  w niedzielę, 12. bm. wielki festyn ogrodowy 
w połączeniu z ćwiczeniami gimnastycznemi II. zlotu 
„Sokołów11 1 przedstawieniem amatorskiem sztuk 
„Tatuś pozwolił11 i „Straszny dwór11 prolog z opery 
Stan. Muniuszki, z następującym programem:

T. O godz. 3 popołudniu rozpoczną się tańce, 
oraz rozmaite gry i zabawy towarzyskie.

TI. O godz. 6 wykonają członkowie „Skały" ze 
współudziałem członków towarzystwa „Sokoł ćwi
czenia gimnastyczne w następującym porządku: 
1. kwiczenia wolne; 2. ćwiczenia laskami żelaznemi;
3. ćwiczenia wzorowego zastępu, na przyrządach;
4. ćwiczenia maczugami

III. 0  godz. 8 odegranym zostanie „Marsz 
Skały11, poświęcony stowarzyszeniu przez J. Nyary’ego, 
poczem członkowie „Skały" odegrają „Tatuś pozwolił11 
i „Straszny dwór", prolog z opery Moniuszki- Po 
przedstawieniu, zabawy towarzysk.e i tańce.

Podziękowania. Nr -ęce P- F ra n c is z k a  lmy, 
dyrektora Kasy oszczędności, złożył N. )
zł. na rzecz korpusów wakacyjnych.

Za ten dar si :łada mniejszem komitet korpusow 
w akacyjnych podziękowanie.

Zamiast wieńca na trumnę śp radcy Antoniego 
Lev.ickiego, złożyli członkowie i urzędnicy rady 
szkolnej krajowej na obiady dla głodnych dzieci 50 
(pięćdziesiąt) zł.

Wydział Towarzystwa przyjaciół uczącej się mło
dzieży składa niniejszem podziękowanie.

Egzamina w zakładzie karnynr we
Dnia 30. i 31. bm. o godzinie 9 Przedp0^ i ”a a  
odbędą się w tutejszej szkele roczne .ef n  ^las^e 
mianowicie we czwartek dnia 30 w IL rozpoczęciem’
a w piątek, dnia 31. w I. klasi • kapiiCy tutejszego 
egzamina dnia 30. odprawi tkj ] |
zakładu o godz■ me " Q0
szkoły chodzących oi w,
której p o p ł a ć  aW j f natrumentalnej- 8I«
uczyli m azy a. Barometr idzie w górę.

r®™ całą dob? f lellś“?y Pogodę.
Na dziś zapowiada stacja spostrzeżeń Szkoły po-

liteohniczuej: Wiatr będzie połudn.-zachodni o śre
dniej prędkości 3 m/sek; średnia temperatura doby 
pozostanie około -f- 24°C.ł niebo będzie lekko za- 
cLmurzone, a względna wilgotność powietrza około 
60 proc.; opadu nie będzie, pogoda

Poświęcenie kościoła. W  dniach 29, 30. i 31.
te-pma i 1. września rb. odbędą się w Kochawiuie, 

w powiecie żydaczowskim, miejscu oddawna cudami 
słynącem, uroczystości poświęcenia nowego kości >ła i 
przeniesienia cudownego obrazu Najświętszej Marji 
Panny do nowej świątyni.

Program uroczystości jest następujący :
Duia 29. sierpnia popołudniu przybędzie do Ko-

poważne

Będzie to uroczysty niezwykła, 
raz na setki lat 1 zapewńe Lgr ,madzi 
ozcicieli Marji i wiernych Koś ńofe

nnia r0ŻKar Z »am: D .ia  5. sierpma r. b. . godzinie 10. mmut 30. Drzed nołu- 
dmem sygnalizowany został groźny poiw przy ulicy 
Zamkowej. w  trZy minuty po wybuchu o m a  
wyruszyła straż pożarna z kompletnym tronem o 
czterech sikawkach, jednym hydroforze, niemniej 
z sześcioma beczkowozam. o *z drabinami hakowemi 
w liczbie sześćdziesięciu czteryeb ludz. pod komenuą 
naczelnika p. Emanuela Sygierioza na miejsc- kata
strofy. Zastano w płomieniach browar tożsamo przy
tykając- dom mieszkduy i stajnię. Akcję ratunkową 
rozpoczęła straż pożarna zniesieniem dachów nad po
mieszkaniem browarnika i od strony zagrożonych 
budyuków pani Orzelskiej. Przy strasznym upaie 
dochodzącym 301* R. pracowała niezmordowanie ocho
tnicza straż pożarna do godziny 7. wieczorem, a zlo
kalizowawszy pożar, wysłała następnie na pogotowie 
nocne czterokołowy hydrofoi. Dwóch strażaków spa
dło z dachu i stan zdrowia tychże budzi 
obawy

Pierwszą pomoc leKarsLą na plaou pogorzeli 
udzielili pp. dr. Zygmunt Dzikowski, lekari Korpusu, 
dr. Stanisław Choróbsk i dr. Arnold Landau, za co 
tymże panom szozere uznanie się należy.

Niemniej energicznym zarządzeniom tutejszego 
starosty p. Jakóba Sokołowskiego zawdzicczyć należy, 
że akcja ratunkowa nader szybkim tempem kroozyła, 
a przeto groźne niebezpieczeństwo pożogi miasta od 
wrócone zostało, tożsamo przyczynił się naczelnik 
sądowy p. Włodzimierz Żegiestowski dodatnie przy 
obronie pomieszkania komisarza skarbowego p. De- 
blessema, oraz p. izyaoi Pisecki adjutant korpusu.

Dzialnie wspierał: ochotniczą streż pożarną tu
tejsza żandarmer,,. pod rozkazami komendanta tejże 
p. aekaoa.

Ochotnicza straż pożarna poniosła ' przócz rau- 
nych dwóch strażaków, dotkliwą stratę również * 
rekwizytach pożarnych, uzbrojeniu i umundurowiniu. 
Wyw.ązała się chlubnie z iście obywatelskiego swego 
zadania, broniąc z narażeniem własnego życia mienia 
drugich, pozostając wierna dewizie strażackiej: „Jeden 
za 'w izystkiot —  Wszyscy za jednego'1.

«nieznej białości bez żadnego oie- 
mmejszego płatka, z rb<«ąin dymów ik, okaz oardzw 
rzadki, widziano temi aniami n„d Zbruczem

Do byłych uczniów szkoły polskiej „Mont- 
uarnasse" w Paryżu wydali podpisani tej treś”; ode
zwę: „Grono byłych uczniów szkoły polskiej „Mont 
parnasse" w Paryżu, zamieszkałych obecnie we Lwo
wie, korzystając z wystawy Kościuszkowskiej, powzięło 
zamiar urządzić zjazd wszystkich byłych uc.-iiów 
tejże szkoły sądzimy, że mvśl ta chętnie zos anie 
przyjętą, gdyż wystawa krajowa, będąca wyrazem 
pracy i lUltu-y polskiej z najodleglejszych nawet 
krańców Ojczyzny, powinna zachęció i przynęcić każ
dego Polaka, zwłaszcza tych, którycl los rzuci! poza 
granice kraju ojczystego. Zjazd ten będzie najlepszym 
środkiem dla odnowienia stosunków koleżeńskich i 
rspomnień tych uroczystych chwil z przeszłości, kiedy 
wiciu z waz, pa unadkm powstania, udawało się za 
granicę, by tam szukać wi Azy i n rail, jniw -podataw 
do dalszej i skutecznej pracy. W szkole tej ipotykali 
się koledzy ze wszystkich dzielnic polskich ludzie 
różnych sfer i przekonań —  wszystkich j.glnaL łą
czyła praca zawodowa i ożywiała jedna ia .  patrio
tyczna. Dziś, po latach w iek, kiedy szkoła u już 
należy do przeszłości, a uczniowie jej, pracujący , m 
różnych polach i odmiennych warankakh, ą  do 
rozrzuceni po całym prawie świecie, nk m i4i Sposo
bności utrzymania dawnych stosunKÓw —  aądzimy, 
że koledzy z radością przyjmą naszą propozycję za
brania się i wspólnegi zwidzenia wystawy Krajowej 
we Lwowie. Udajemy 8>ę przeto do wszystkich Kole
gów z tą propozycją, upraszając o rychłe zgłoszenia, 
któro należy przesyłać n*. ręce p. Kazimierza Zale
skiego, dyrektora biura kolcowego w Wydziale kra
jowym we Lwowie -  poczem szczegółowy program 
rozesłany zostanie. Ci z kolegów, którayby nie mogli 
przybyć na zjazd, raczą zawiadomić nas listownie, 
lub telegraficznie, pod powyższym adresem.

Zjazd naznacza się na 1., 2. i 3. września 
1894 r. Gdyby który z holegow * powodu mylnege 
adresu, lub braku tegoż, nie otrzyma! zawiadomienia, 
odezwę niniejszą raozy uwałaó za zaproszenie. 

K a z im ie r z  Z a lesk i. Henryk Czaplicki. 
K a z im ie rę  Jankowski. Zenon Suszycki

KUM Mianowskiego w f& rau w ie  W yzuo
właśnie dwunaste sprawozdanie z czynności komitetu, 
zarządzającego kasą pomooy dla osób. pracujących na 
polu naukowem, z r. 1893. W olagr ubiegłego roku 
zaszły w łonie komitetu pewne zmiany. Na miejsce 
członka, opróżnione wskut *  ustąpienia Henryka Stru- 
vego, dnia 21. styczni-. 1898 r. wybrany został Ta
deusz Korzon. Następni' po zrzeczeniu się przewodni
ctwa kom. prsez I. baranowskiego, na oprożnione to 
miejsce powołano Antoniego Okolskmgo Członków 
z a ło ż y c ie l i  kasy z końcem 1893 roku było 83, człon- 
kćw honorowych 123 (przybyło 5.) ozłonków rzeczy-

" n S Ł e k  *V leSli r0CZną wHadk« 64 Li pozyozek ogołem 55.185 ra k t  k™65.435 rs 84 kop., rozchoć 
rs- 65 kop., w gotowiźnio pozsstaio 1406 rs54.029 

65 kop.
Oto tytuły prac, które się w r. 1893 ukazały, 

lub Ukażą się później, dzięki pomocy, jaką autoiowie 
od kas; otrzymali- „Prace filologiczne11 Baudouina de 
Courienay, „Słownik geograficzny" ęciąg dalszv) 
Bronisława Chlebowskiego, „Wisła" pod redakcją 
Jana Karłowicza, „Szkic fizjoLgji mowy" Wład. Ol- 
tuszewskieg», „Lirycy polscy" Antoniego Bąd^kiewi- 
cza, „Logika medycyny" ; przekład dzieła Wesenere 
pt. „Medioinisch khaisohe Diagnostik", prace leksyko- 
granczne Bolesława Śląskiego i wiele innych.

W  ciągu r. 1893 przyznało nagrody imienia 
Jakóba Natansona. Nagrodę w dzla>e nauk przyro
dniczo-matematycznych otrzymał prof. dr. Władysł.
Natanson za pracę „O potencjałach termodynamicznych" 
i „Wstęp dr fizyki teoretycznej". Z działu nm c im- 
manistycznyeh otrzymał nagrodę za dzieło „Kursie" 
p.  Ludwik Krzywicki.

Z Karwiny donoszą coraz te smutniejsze wiado
mości. Ponieważ widoki stłumienia pożaru w kopal
niach w ostatnich dniach bardzo zmalały, zarząd ko
palni zmuszony jest z końcem sierpnia zaprzestać 
wypłaty robotnikom poł szychty, jaką dotąd otrzymy
wali. Starsi górnicy mają otrzymać penąję, młodzi 
muszą szukać zatrudnienia gdzieindziej. Zarząd arcy-

J. I B 3  A T O W IC Z ,
LW ÓW , .-sklepy właene ulica Kopernika 1. 3, ulica Habcka 1. 
K B iiO W , Sukiennice > *n GZERWlOWUtfi, i

11

IV O  D  A F  I  J  O £  f i  0 ^ 1  A*
Usuwa z twarzy pryszezol liszaje, trądziki, pierzohnienis i Iszczen ie skóry, 
wygładza i aiars.n zki i dołki uspowe. Twarz odświeża, wybiela i wydellkao# 
do tego stopnia, że j»Ło środek Ualetowo - hygis-ic.iny tcztał odgzozegól- 
,1*0 -  p» wystawie puyrodniczoi teH nkiei w

i we Lwowie. — C len a  l  * łr .

iPuder hygienlozny naturalną białość i delikatność,
praytem wygładza zgrubiały naskórek. Pndełko 30, 50 i 1 złr.

" ||T  *W z h f  TCfc T D  f f l  w  W  A  do natyahmiastoweao farbowania 
J u  J .  v T  JH i -4 &• A  Jaw JOL włosów na tiwały i piękny kolor 

czarny lnb ciemny. — Ceua 1 złr. |
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- w w .  Ł°Palm przyjął "ząŻi prf yd0 .woicn kopalń. Znawcy twierdzą, że pożar w ko 
palnlach może potrwać dwa i więcej at.

Morderca Carnota ( - a d e r i o ,  napi&ał do swej 
matki następujący l i s t : „Kochana m atko! D ondze ci, 
ie  zostałem dK-żauy na śmierć. Bądź jednak przeko
nana l nie jestem prostym mordercą. Znasz moje 
dobre serce I dziś jest ono taki* same. Jeśli pc Pef‘ 
uiłem, ten czyn, to dlatego, że oyłem już ™?*°.ny 
patrzyć na tyle niesprawiedliwości na, świecie. Wdzię- 
ozny jestem ks. Don Alesiandro za odwidziny, a « 
spowiadać się nic mogę. Pozdrawiam i całąj? c'« 
i ędę jeszcze raz pisał do siebie." Matko, Casena na- 
nisała dc pani Carnot list, w którym 
świat uczci jej wspaniałomyślność, jeśli się wstawi
aa jej nieszczęsnym synem.

Z Koroi. W Journa l des Debats w korespon
dencji z Szangaju, znajdujemy ciekawe szczegóły, do- 
tyczące Korei. Kri* koreański jedynie w sprawach 
Polityki aewnffłjnej zależni m jest od Chin, w pro
wadzeniu zaś polityki wewnętrznej ma najzupełniejsi.* 
swobodę i wywiązuje się z zadania jak najgorzej. Nio 
ma na świecie kraju, w którym istniałaby równie 
przedajna administracja, gdzie największe nadusy 
byłyby popełniane tak bezkarnie. Trudno so y 
Zrazić nikczemność władz koreańskich, .1 
moralne upodlenie ludności. Prawdziwej przyczyny 
“ koszów jakie periodyczni. wybuchają w tym kraju, 
szukać należy w n a d n i * ^  . urzędników wszelkiej 
raBei '  w n,dzy InJu. która jest tych nadużyć wy
nikam : sprawcy zamieszek mają za jedyny cel gra
bież >odyną ich pobudką jest nienawiść do mandary
nów! Doradcy króla koreańskiego, w oiagu ostatnich 
lat dziesięciu, namówili go do założenie !zeregu 
przedsiębiorstw, które wszystkie ile zorganizowane, 
f l .  kierowano, upadły. A ot. ich Usta: fabryka za
pałek, fabryka zegarków, fabryka papieru, ogrody do 
hodowli drzew morwowych i jedwabników, wzorowi 
folwarki urządzono według wzorów europejskich, fa
bryka prochu do armat, arsenały, warstaty do tkania 
jodwtŁiu, towarzystwo statków parowych do obsługi 
portów dla handlu niootwariych, BZp:tal, szkoły, 
mennica itd. itd. Budowa mennicy i maszyny koszto
wały przeszło trzy miljony tranków, a w mennicy 
tej wybito zaledwie kilka tysięey sapek, które nie 
były nigdy puszczone w obiog. Iniojatorzy tych 
wszystkioh przedsiębiorstw mieli jodynie n . oelu obra
canie znacznymi funduszami dla zbogaoeniu się i do
pięli swego.

Suma na amdryiury dla literatów, uczonych i 
muzyków wvnosi w Angiji w roku bieżącym tyciąe 
dwa ś Je funtów szterlingów. Między inneml pobit 
rają peneję i wdowy. 1 tak, wdowa po romansopi- 
sarzn fioilopib dostaje pięćdziesiąt funtów szterlin- 
gów; podobnąż emeryturę pobiera wdowa po ekono
miści.. Thoroldzie Regersie; po icdmdziesiąt pięć 
funtów szterlingćw dostają; pani Minto i wdowa po 
profesorze Wil. Ditmarze, chemiku i t d .

Ffortuna 2... napiwków. Z Paryża donoszą, iż 
na rzecz miasta zakupiono tam w tych dniach spory 
spory kawał placu przy ulicy de Vaugirard, płaoąc 
jau okazałą sumkę ***** we* *T»W«r fraaWwo S«*ę- 
śliwym posiadaczem owego poti zebnego mi-Bin pimer, 
okazał bit dawny kamerdyner nieżyjąf go już, a tyn 
nego profesora daktora Riorda. Z ^fpiwków o5 pa- 
cieutćw swego pana był on u możności odkładać tak 
wiele obok owego placu posiada jeszcze pię- 
/  posiadłość zicn.ską i spore kap:tali_i w kilku 
banka-1. Miljon z napitków — to leż coś w rodzaju 
fl» de siecle!

Wiadomośsi osobiste. P. Tadeusz P a w l i k o 
w s k i ,  dyrektor sceny krakowskie!, bawił prziz dwa 
dni we Lwowie i dziś wieczór powraoa do Krakowa. 
— W stanie zdrowia dr. O p o l s k i e g o  zaszło 
wosoraj znaczne polepszenie. —  Dr. F u a h s, znany 
nasz dentysta, wyjechał wczoraj na parę tygodni do 
Blw-ckenberghe. Zastępować go będzie asystent z 
Berlina p. P e r t r i c h .  - Ks. b skup K u i ł o w s k i  
powrócił tymi dniami do Stanisławowa. Mimo cięż
kiej choroby -  ,ak donosi K u ry  S tan . -  wygląda 
czifodny pasterz bardzo dobrze, zabawi w Stanisła
wowie aż <*o Przybycia cesarza, wyjedzie na jego 
powitanie do Lwowa, a potem na dalszą knrację za 
granicę.

Na dar hoaorowy dla czcigodnego księdza arcy
biskupa I s s a k  o w i o z  a :

y p r o w i n c j i :  Dr. Stanecki, dr. Wurst, Dą
browski, Grek, Hochleitner, Maksymowicz, Szymań
ski, Zaremba po 1 koronie, razem i  koron, wszyscy
z K a ł usza.

Składka na pomnik dla śp Łncjana Kwieciń 
skiego. Otrzymujemy następująoe pismo : „Dyrekcja 
teatru hr. Skarbka pragnąc uczcić pamięć śp. Łu- 
ejana Kwiecińskiego, najwięcej zasłużonego artysty 
sceny lwowskiej, postanowiła wspólnie z kolegami 
zmarłego wznieść tablicę marmurową w jednym z 
kościołów tutejszych, lub na cmentarzu, oraz skromny 
pomnik na grobie jego w Iwoniczu.

Śp. Łucjan KwieOiUbki pracował tak szczerze 
i z chlubą dla »*tuki poLkiej, ie niewątpliwie i pu
bliczność lwowska, oceniając j„go wielkie zasługi, 
Zechce może małemi datkami przyczynić się do uczcze
nia pamięci uczciwego człowieka i znakomitego 
artysty.

Prosząc Redakcję, aby raczyła ogłosić składkę 
w swoim organie, zawiadamia dyrekcja, że zawiązany 
komiiet w celu przyprowadzenia do skutku powzię
tego za-niaru, składają oprócz dyrekcji pp.: Guctaw 
Fiszór> Adolf Walewski, Władysław Woleński i 
Roman Żelazowski."

Do prośby tej chętnie się sterujemy, a myśli 
tylko przyklaaaąr możemy.

Godne nŁai*Ugwanja otrzymujemy następujący 
komunikat z prośbą o umieszczenie: Mamy zaszczyt
podać do wiadomooul publiczności, że w celu 
święoenia niedziel *°w. .  »uagazyny i pracownie na
s z e  (zegarmistrzowskie i jnbii6rB̂ jej będą w niedziele
i święta uroczyste, począwszy 0(J y~. sierpnia
zamknięte. Upraszamy przeto sz. pu, lio2noś)5i ażeby 
sprawunki swoje zechciała w nie powszednie zała
twiać Podp. J ó z e f  SadoW^ki, tt ja n  otoski, 
W acław  O rabiński, J a n  Jo ze f
rowski, J a n  K m s ,, Tadeusz MUaseewskt, 
Strzelecki, K onrad  Schneikart, Sebastjan Wędry- 
ehowski, S tan isław  W oźniak, K arol rblker i syn

Zguba. iwowianka, pani z Sozańskich Stenglo- 
wa- właśc cielka szkoły tańców, zgubiła w Stryju

nad rzeką wartościowe papiery na 20 000 zł. Papiery 
te znalazła pewna p mi i zaiądała 1000 zł. znale
źnego. P- Stenglowo n»e zgodziła się na zapłacenie 
tej sumj i sprawa possta na JroKę sądową.

Dwie promocje SU a u sp id is  im peratoris  od
były się onegdaj w uniwersytecie wiedeńskim, imie
niem cesarza jawił się namiestnik Kielmnnsegg, który' 
w przemówieniu do nowomianowanych młody, h do
ktorów powiedział między inneml: Stuttent wiedeński, 
posiada uniwersytet, z którego może by dumny. 
Ci studenci uniwersytetu tutejszego, którzy mes ety

okazali p*>żałowauia godny brak uczuć patrjotyoznych, 
działali tak z braku zastanowienia, który tłómaczę 
młodzieńczym ich wiekiem. (Podniesionym głosem.) 
To me są icli własne uczucia, to są uczucia obce, 
sztucznie w duszy ich zaszczepione, ów brak patrio
tyzmu jest wielce pożałowania godny, lecz mechaj 
nas to nie myli. I mnie to nie zmyliło, który
z urzędu śledziłem przebieg rozruchów na uniwersy
tecie tutejszym. Ci dtudenci, których ni esumiennie 
obałamucono, poznają dopiero wartość sf ćl 
zny z chwilą, gdy wstąpią *  żYcie F 
samoistne. ■ .

Nieszczęśliwy wypaook Dnia 7 bm. o godzi
nie 1 0 rano wezwano 8ta,'J- ratunkową na ulicę 
Źródlaną 1. 7 do feb iyk i P. Hornunga, gdzie robotni
kowi Piotrowi łuwakowi n „szyna strzaskała trzeci, 
czwarty i pi%ty palec u ręki lewej. Po opatrzeniu 
odstawiono chorego do szpitala powszechnego.

Usiłowano samobojhtwo. Dnia 6. bm. o go 
dżinie l7a w P°łudnie wezwano pogotowie stacji ra
tunkowej na ulicę Gródeeko-Polną 1. 4 do M. G , 
który w zamiarze samobójczym poderżnął sonie gar
dło brzytwą. Po udzieleniu mu natychmiastowej do
raźnej pomocy, odstawiono go do szpitale powsze
chnego w stanie, nie budzącym żadnych poważniej
szych obaw.

Pożar. W Borowej w powiecie mieleckim pożar 
zniszczjł dnia 23. z. m jedenaście gospodarstw, 
wartości około dziesięć tysięcy zł., oraz zabudowania 
dworskie hrabiego Aleksandra Romera, wartści trzy 
sta tysięcy zł. bardzo nisko ubezpieczone.

Z Petersburga donoszą, iż wkrótce już obowią
zywać będzie ustawa, której mocą nie będzie wolne 
wywozić za granicę żadnych z a b y t k ó w  s t a r o ż y 
t ny  cli  bez uprzedniego pozwolenia petersburgskiej 
komisji archeologicznej, lub jej odpowiedzialnych 
członków korespondentów, którzy w pewnych określo
nych wypadkach będą mogli od siebie wydawać pi 
śmienne zezwolenie na wywóz danego przedmiotu 
za granicę, w wątpliwych zaś wypadkach winn: 
się odwoływać do decyzji komisji petersburgskiej. 
W tym celu przyjeżdżający do państwa rosyjskiego 
ajenci od zakupu staroiytnośoi, jeżeli zechcą rozpo
cząć operacje przed ogłoszeniem się w gazetach Inb 
za pośrednictwem plukatów, podpiszą deklaracje, iż 
we wszystkiem ulegać będą wydanvm w tym wzglę
dzie przepisom i bez zezwolenia nie wywiozą żadnego 
przedmiotu.

 ------ —o0fs=>f-0>---------
Od zastępcy firmy Siemens & Hatske otrzy

mujemy następujące pismo z prośbą o umi ‘szczenie: 
„IV kronice D ziennika  Salskiego  z dnia 9. lipca 
br. podaną została w artykule pt. „Z niedzieli" wn 
domośó, iż około godziny 5. zapalił się wóz kolei 
elektrycznej, wiozący gości na wyetswę, i że „w pa
lącym się wozie z wypalonej nad kołem dziury bu
chały płomienie".

Wiadomość ta wymaga sprostowania. Nieprawdą 
jest bowiem, ażeby kiedykolwiek, a tem samem także 
w niedzielę, jakikolwiek wóz kolei elektrycznej się 
zapalił. W niedzielę w dniu 8. bm. spaliło się około 
godziny 5. popołudniu zabei pieczenie ( Sleismherung), 
amleatchone. jarzy mOfoiss elektrycznym v  tym celu, 
a‘,y ten ostatni ustrs&U m»ed zniszczeniem, kzćrą, 
łatwe wskutek nadmiemeg obciążenia wozu naetą 
p ó może.

„Zabezpieczenie", które stopiło się w niedzielę, 
spełniło właśnie zadanie, dla którego zostało przy 
motorach umieszczone, gdyż uratowało motor, który 
byłby zniszczał w obec tego, że na wozie, zbudowa
nym dla transportu 32 osób, zajęło miejsce osób 73. 
W  mowie będące „zabezpieczenie", którego konstru
kcja orzeczeniem  rzeczoznawców jako bardzo dobra 
uznaną zoctała. okazało się tedy zupełnie prakty- 
czncm, gdyż uratowało motor, nie sprawiwszy żadnej 
szkody. Stopienie tego „zabezpieczenia" nie może 
przedstawiać dla podróżnych żadnego niebezpieczeń
stwa, gdyż wywołuje jeno nieszkodliwe zjawisko 
optyczne. — Z poważaniem A nton i Steller mp

V. Zfpowadzenie delegatów powiatowych kas d la  cho
rych Galicji i Bukowmy, odbędzie się we Lwowie w sali 
obrad Zakładu ubezpieczenia robotników od wypadków 
dniu 2 w rześnia 1894, o godzinie 10 przed południem  z 
następującym  porządkiem  dziennym  :

1. Odczytanie protokołu IV. zgrom adzenia 2. Spra
wozdanie za rok 1893. 3. Oznaczenie wysokości wkiadki
związkowej za rok bieżący. 4. Sprawozdanie kom isji wy
branej przez TV. Zgromadzenie delegatów 5. W nioski kas 
związkowych.

Srebrny zegarek zn ałaz ł na ulicy Ossolińskich p. E. 
H ippe, inspektor kelei państwowych. Poszkodow any może 
odebrać swoją zgubę w m ieszkaniu p. H  plac Dąbro
wskiego (dawniej Chorążczyzny) 1. 3 na II. piętze.

Z Wystawy.
LWÓW 8. sierpnia.

Wczoraj ściągnęły znowu na plac wystawy  
tłumy publiczności, zwabione głównie chucią 
obaczenia m iłych gości z za Karpat. To też 
wczoraj panował na placu ruch niezw ykły. Do
ożywienia tego ruchu przyczyniła się także
wielce wycieczka dziatwy z okolic Przemyśla, 
która do późnego wieczora, bo aż do fontanny 
świetlanej pozostała na placu, przechadzająo 
się i śpiewając rozmaite pieśni, przeważnie na
rodowe.

*  *
*Z dalekich stron gości powitaliśmy wczoraj 

na w ystawie. Byli nimi rodak nasz Teofil K o- 
ś c i j ó ł e k ,  właściciel drukarni w Buffalo i młody
Amerykanin W elter C. D  o r t.

* **
Na niedzielę zapowiedziana jest znowu tom 

bola, świetniejsza jeszcze, aniżeli pierwsza, na 
zakupno fantów obrócono bowiem znaoznie w ię
cej pien.ędzy. Będzie ogółem J00 kwatera, 20 
kw intem  w jednym rządku, 4 w dwóch rząd
kach, 1 główna i 1 mniejsza tombola.

Losowanie odbędzie się na boiska, a bilety 
już od soboty można nabywać na placu wysta
wowym,

*
* . *

W  pow. k r o ś n i e ń s k i m  zaw iątał się ko
mitet w radzie powiatowej w celu urządzenia 
■wycieczki na wystawę. Przewodniczącym komi
tetu wybrano ks. J a n i c k i e g o  z Jedlicza. Ko- 
Ma*' d teB .rozes â  ̂ d° gmin w powiecie zaprosze- 
w ziecia^u* ,W * członków rady powiatowej do
dzień i 8 . V m u K o Z :: T czce  na wystawę, na „ aa ^  itet ma zarazem wziąć na

myślowej n .  “ koły pr' 6'
* *

z  Turki donoszą nam: Pod przewodnictwem  
i z inicjatywy burmistrza p. Seweryna B rysi. wi
eża zawiąrał s ię  w Turce komitet celem w ysłania  
dziatwy szkolnej na wystawę krajową. W tym cela  
narządzono składkę a nadto urząu *ono b bm. za 
bawę z tańcami połączoną zloterją fantową, co ra

zem wziąwszy, przyniosło dochoau przeszło 160 zi. 
Rezultat to jak na T m kę świetny, tem świetniej
szy, ile że znalazło uę u nas kilka złośliwych 
indywiduów, starających się minio pretensji do 
wyższej ir religenc,i unicestwić, zamiary komitetu, 
jak się jednak okazało, nudarenąnjp. Zasiuga tu

fłówna państwa Krysiewiczów, .którzy nie sżczę- 
zii' pracy, ni trudów, by podjętą przez diebie 

myśl du skutku przypraw? L.ić. >■
Rada powiatowi ofiarowała ns cel tęn-2fi zł.

J Utateczny te-min wyjazdu stąd. dziatwy je 
szcze lieoznaczony, ma się to jedna stać ,już w 
tych dniach, a -będzie to najlepsze to wynagrodzę 
niem pracy i 1 runów tych .wszystieb, któżzy do
urządzenia tej w ycieczki się przyczynili.

* * '
*

Szef sekcji w ministerstwie oświaty hr. L a- 
t o u r ,  zw idzał onegdaj pawilon■*'sztuki w ysta
wie, po którym oprowjadzali go pp. W ł. Łozińsk  
i dr. S i. Tomkowicz. '

*m *
W ycieczkę- dó Lwowa i Krakowa organi

zują ze Szląsha redakcje N ouńn  Raciborskich  
i G azety Opolskiej. W ycieczka ma się odbyć
w driach 26 i 26'. sierpnia.

*
* * tWczoraj zwidziło wystawę 5 575 osób; z te= 

go zwidziło : Panoramę racławicką 1.290 osób.
Pałac sztuki 616 osob, Pawilon Matejki 598 
osób Akwarjum 110. _____

Wiadomości literackie i artystyczue.
Repertoar teatralny. W  Teatize hr. Skarbka: 

Dziś we czwartek „Pajace", opera z prologiem w 2 
aktach, słowa i muzyka LeoneavaH’a i „Rycerskość 
wieśniacza1', opera w 1 akcie Mascagni’ego. Gościnny 
występ pani Jadwigi Gamillowej pani Malinowskiej, 
panDy Strassern, oraz występ pp.: Mateusza Sehlaf- 
fenbergŁ i Gabrjela Górskiego; jutro w piątek w Te
atrze letnim: „Klut kawalerów", komedja w 3
aktach Michała Bałuckiego, w nowej obsadzie; 
w sobotę w teatrze lir. Skarbka : Po raz piezwczy
„Mara", opere , 1 ateić Ferdynanda Eumml’a 
z panną Strassern, pp .: Mateuszem Schlaffenbergiem 
i Gabrjelem Górskim.

Giuseppe Verdi, sędziwy latami, a młody za- 
wsz« duchem twórca „Falstaffa", powrócił u tych 
dniach z Busseto do Genui i... rozpoczął się krzątać 
około nowej opery Wbr°w zapowiedziom poprzednim, 
przedmiotem opery nie mo być jednak Szeksouvw„ki 
„Król Lear", lecz Dantejski Ugolino.

„Serafino d’Albania“ — oto tytuł najnowszej 
opery Piotra Maseagni ego, do której młodj kompo
zytor miał się zabrać, odkładając, na dalszy plan po- 
zaczynane dotąd dzieła. — LijjTetto me być wykro- 
jonz z romansu Nicola Micasa p. t „Kepłan i szla
chcic" . .

Duiennikf figfetwbsrakre donoszą, iż miulste?- 
■[wj LnmnmK icyj opracowało projekt połączenia 
finją KM ałów - mwrz B ałtyck ijgo  z Czarnem za 
pośrednictwem rzek Dżw lny zachodniej i Dniepru.

Pogłoski o ustąpieniu p. Pobiedonoscewa zc 
stanowiska naczelnego prokuratora synodu, oraz
0 zajęciu tego stanowiska przez Filipowa, kon- 
trolora pańptwa, obiegają ciągle. Zapy ary o nie 
sam p. Filipow, miał ośw. dczyć, że ułyt,zi.ł o 
nich, ale sam dotąd nie wie, czy rzeczywiście 
zmiana ta nastąpi: to tylko je-t pewnem, że
gdyby nawet pogłoski się sprawdziły, kon.rolo- 
rem państwa w żadnym razie nr; będzie miano 
wany p. Iwaszczenkc obecnie pomocnik ministra 
skarbu, którego rzeczywiście wskazują jako na
stępcę p Filipowa.

W obec domaganie się w pewnych kołach  
bułgarskich amnestji dla wszystkich emigrantów 
bułgarskich stwierdza A^ence B a lcam yue, że 
udzielenie powszechnej amnestji przysługuje wy
łącznie sobranju, a rząd, scosując się do przejli
tów konstytucji, nie może zaprop inować księciu 
udzielenia powszechnej amnestji, z którejby 
wszyscy bez wyjątku emigranci bułgarscy ko
rzystać mogl . Wobec tego dyskusję nad po
wszechną amnestją uważa rząd za przedwcze 
sną i bezcelową. Natomiast zazna, zyć trzeba, że 
tym emigrantom bułgarskim, którzy' nie brali 
udziału w żadnych sprzysiężeniach przysłnguje 
każdej chwili prawo powrotu do kraju. Rząd 
obecny nie myśli strwiać żadnej przeszkody ich 
powrotowi, zapowiada tylko, że postępować bę
dzie z całą surowością względem tych powraca 
jących z zagranicy emigi autów, którzy nie ze 
chcą uznać obecnego stanu rzeczy w Bułgarji
1 do niego się nie zastosują.

Głynny deputowany włoskiego parlamentu, 
B o n g h i ,  powróciwszy z wycieczki do Francji, 
sk ładał w tych dniach przed wyborcami sprawo 
zdanie poselskie z ubiegłej ważnej sesji parla
mentu Bonghi przemawiał w kościele św. Fran
ciszka w Isernji; podziękował przedewwzystkiem  
wyborcom za jednomyślny wybór, który b y ł zwy 
cięstwem słusznej sprawy. Bonghi oświadczył, że 
ubolewa nad obyczajową i finansową sytuacją. 
„Na Monte Citorio mało n» nią zwracają wag., 
bo tam króluje śleoota. Polityczna idea upp Ts, 
lud stracił wiarę w urządzenia państwowe, które 
są bezkarnie naruszane. Skandale bankowe, nad
użycia y, pływu politj’cznego, uwolnienie Taulon- 

, ga i towarzyszy, bezskuteczne dochodzenia ko
misji siedmiu, dwuznaczne zachowanie się stanu 
sędziowskiego: wszystko to razem jest nieszczę 
ściem W łoch. Dusza ludu zatr&ca s i ę ; jej pod
niesienie jest pierwszym najb irdziej naglącym  
obowiązkiem. Deputowan' którzy zawalali sobie 
ręce, muszą opuścić izDę, ł  jeżeli sądy nie po 
ciągnęły do odpowiedzialności p. Gio'itti’ego, 
który kra, spustoszył i zniszczył, to izba będzie 
musiała go postawić w stan oskarżenia". Bonghi 
zapowiedział, 4e sam postawi c n o ś n y  wniosek. 
„Chwila jest bardzo poważna, trzeba ratować 
ideały ludu." Co do sytuacji finandowej oświad
cza mówca, że można ją  uratować tylko oszczę
dnością we wszystkich zakresach, a więc także 
i w budżecie wojny. Cnspi zasJ uguje, zdaniem  
Bonghi’ego, na nieograniczone pochwały za akcję 
w Lnnigiana i w S y cy lji; w Sycylji jea n ik  ża 
izą  dii, ^eszcze ikry pod popiołem. „Trzeba się 
ująć za uciśnionym ludem wiejskim, który słu
sznie nie chee być ofiarą niesprawiedliwości spo 
*.e?zny uh-“ N a zew rąt-z mogą W łochy prowa 

zić tylko jedną p o lity k ę: politykę pokoju

„W łochy nie powinny —  mówił Bonghi — w y
stępować . z tńijp-zymierza, ale trójprzymierze 
powinno się  rozwiązać, wówczas bowiem roz 
wiąże się także wojna pomiędzy Francją a Ro- 
jją i zniknie nacisk, pod którym obecnie r.naj- 
duje się cywilizacjsi europejska."

Komisja powołana przez rząd włoski do zba- 
uania stanowiska stanu sędziowskiego w p-oce 
sie S a n c a  R om ana  składt się z pierwszego 
przewodniczącego we florentyńskim trybunale 
kasacyjnym, z sędziego kasacyjnego B o n a s i 
i; jeneraU ego proKnratora państwa C ó S l a .  Kir 
m’jja Zbada wsżelkie fazy procedu, zwłaszcza  
śledztwo wstępne, postanowienie izby oskarżają 
eCj, zawieszające śledztwo cc do współoskarżo 
nych Tanlonga: Llicbaia yLazzaroni’ego i Piot-t.
lanlońgaj M wreszcie interwencję władzy polity
cznej w czynności roegistratury podczae rewiżji 
u T anlonga i Lazzaron; ’egc

Serbia jest krajem niespodzianek. Ń ic w niej 
nie trwa długo Zamachy ule-nu, przewroty na
stępują tam jedne po dragich. Trzeci miesiąc 
zaledwie istnieje nowy -zad N i k o ł a i e w i c z a ,  
a już twierdtą na pewne, że z dniem 14 b. m,, 
t j. z dniem urodrin zrola Aleksanćra i jego 
krótkie panowanie się skończy. ZapowieęL ta 
stoi w związku z najnowszą zmianą polityki 
stronuictwa radykalnego, które przez przedBta 
wiciela swego P e, a i c z a pragnie tera: pogc ‘zić 
się z rządem i zbliżyć sic do niego. Trudne na 
razie ocenić, jaki skntek wyniknie z i etajcnych 
bynajmniej zabiegów Fasicza, mających na celu 
doprowadzić do porozumienia z dworem. Nie- 
optymiści nawet przypuszczają, że przywódca ra
dykałów potrafi wszelki * trudności pokonać, 
a także pojednać się z Milanem W  najbliższych 
dniach prawaopodobnie dojdą nas wieści, czy 
przypuszczenia te i nadneje są traiae i na jakiej 
oparte podstawie.

Sol Corr. podaje, że mimo wypowiedzenia 
wojny między Chinami i Japonją, rozważają 
szczególnie w Paryżu, czyby się nie dało przez 
energiczną akcję zapooiedz dalszemu krwi rocie 
wowi. Interesy francuskie Łzczegómie handlowo- 
polityczne mogs w skutek wojny bardzo ucier
pieć, w Paryżu ubolewają tedy, że mocarstwa 
europejskie nie interweniowały energi-znie w Pe- 
kingu i Tokio za utrzymaniem pokoju. Nawet 
teraz jeszcze nie jest zapćźno nspokoić wojowni
cze usposobienia, je  żel: rządy europejskie odstą
pią od swoich aeparałystvcznych interesów w 
Azji wschodniej. Rooja i Francja zdają się być 
skłonne do zgodnej akcji z Anglją co dc przy
w r ó c e n i pokoju pod warunkiem jednak, że stan 
posiadania Korei nie będz. i naruszony, czego 
zreNjaw^l^»nia_ także pragnią.  ̂ (

r  Ek.wtirriffi i  ,U j  - e . f n  k a  P o l £ k ( ś g o  i
Wiedon 8 sierpnia. Sprawozdanie o stanie 

zarazy bydlęcej i księgosuszi konstatuje, że od 
1. dc 7. sierpnia nie zdarzył się w całej Przed- 
litawji arji jeder wypadeK księgosuLeu, a zatem  
można Przed.itawje uważać za zupełnie wolną 
od tej zarazy.

W iener Zeitung  ogłasza sankcjonowarą usta
wę, rozszerzającą obowiązek ubezpieczenia robo
tników oa wypadków.

Buda-Pesrt 8. sierpnia. W Maros-Yasarhely 
znowu zaczyna wizeć między ludem. Z S zegedy- 
nu wysłano tam wojsko. Rada miejska w Maras- 
Vasarhely uchwaliła swoje 700 morgów ziemi 
wydzierżawić robotnikom wiejskim w parcelach 
pc 15 morgów

Kopenhaga 8. sierpnia. Gabinet E s t r u p a 
pedał się do dymisji, która została przyjętą 
Misję utworzenia nowego gabinetu otrzymał
E e e d i z (?).

Bukareszt 8. sierpnia. W edług doniesień z 
Sofji, miał się w BułgarjL rozpocząć ruch przeciw 
usiłowań, im i agitacji russofilów.

Paryż 8. sierpnia. P ioces przeciw anarchi
stom toczył się wczoraj dalej. Przesłuchano 
międry innymi anarchistę Feliksa F  e n e o n a , 
urzędnika ministerjalnego. Zaprzecza on, jakoby  
należał dc anarchistów, jakkolw iek znał ich i 
obcował z nim;, o ile byk oni pisarzami. 
Przeciw talentów: Aleksandra C a h e n ł  a nikt 
me będzie miał zapewne nic do zarzucenia, 
a M a t h a  był przecież reaakiorem E n  dohors, 
do którego to pism;' Feneon pisywał artykuły,

Paryż 8. sierpnia- Minister sprawiedliwości 
ma dziś rozesłać okólnik o stosowania ustawy o 
anarhistach. Ma być ona stosowaną tylko, do 
anaichistow, będących bezwzlędnymi zwolenm  
kami propagandy czynu.

Paryż 8i sierpnia. N egus, aoisyusk. M e n e -  
11 k  przysłał depeszę kondolencyjną z powodu 
zamordowania C a r n o t a .

Genua 8. sierpnia.' Poprzedniej nocy miało 
miejsce zderzenie pociągów na dworcu Aqna 
Santa, przyczem 9 osób odniosło lekkie rany.

Pzym 8. sieFpnia. L a c h  e s  i przyznał się 
do zamordowania redaktora B a n d i ’ego.

Belgrad 8. sierpnia. Pisma donoszą, o rychło 
nastąpić mającem spensjonowaniu ambasadora 
austrjackiego jenerała br T h d m l a  Z inne, 
strony wiadomości tej zaprzeczają.

Belgrad 8. sierpnia W edług rozszerzonej tu 
pogłoski —  miał eks król Milan odwidzić Risti- 
cza w Reichennall.

Belgrad 8. sierpnia. Król A l e k s a n d e r ,  
który powraca w piątek, rozwiąże w sobotę izbę 
i zarządzi nowe wybory na dzień 11. sierpnia 
starego stylu.

Berlin 8 sierpnia. Kanclerz państwa wydał 
ostre rozporządzenie do przedsiębiorstw marynar
skich, aby żadnych przedmiotów, mogących ucho
dzić za kontrabandę wojenną, nie przyjmowały 
jako ładunek dc Cnin lub Japonj Czterej japoń
scy oficerowie marynarki, komenderowani do Kieł, 
zostali odwołani do ojczyzny.

Gerua 8. sierpnia Nt, stacji Aqua-Santa 
leżącej na linji kolejowej z Genuy do Asti, ze

tknęły się dwa pociągi. Dziewięciu podróżnych 
zostało pokaleczonych.

Genewi 8. sierpnia. Głośny mali rz Alfred 
Dumont umari tu nagle.

MTBnecjl 8 sierpnia. W obec tego, że wiele 
pism włoskich doniosło, iż papież napisał list do 
woaowy pc Carnocie z prośbą, aby wstawiła się 
u prezydenta Casimir-Periera i prosiła go o uła- 
sk en ien i0 Cańena, oświadcza tutejsza Gaectta d i 
Yenezia, wrzekomo na podstawie informacji po- 
nliodzących sc  sten watykańshicn, że papież ni
gdy nie uw. tał *.a stosowne wpływać na trybu
nały,. te*i bardziej, gdy się rozchodzi o zbrodnie 
poliiycznc. -
»'• so fjr  8. sierpnia. Frezes gaoinetu Stoiłow  
i miniśte ■ w bjny Petrow w pc droży swej zwie
dzili jamhol:, Burgas. M>siwrię i Nową Z agoię. 
W szęazie przyjmowano ich uroczyście.

Londyn 8. sierpnia. W edług D aily  Chronicie 
ma car byc przychylnym myśli pojednania się 
z księciem Ferdynandem Koburskin. tylko w tym  
razie, jeżeli nowo-wybrane sobranje uchwali 
wiernopoddańczy (?) adres do cara.

Londyn 8. sierpnia. Izba niższa przyjęła 
w trzeciem czytaniu bil o dzierżawcach irlanuz 
kich.

Wiedeń 8. sierpni?. W ezorej po zam knięciu 
potadn. notowano kredyt} 304 75. węg. kredyty 45a —; 
a^glośy 164 10 laenderbam ci 252‘50 sztaebany 350-02 
tbinbardy 109-75, elbethale 267 87 tyiuoiowe 215 25: 
slpiny 3 1 5 0 ;  Tinta majowa 9 3 5 2 ;  weg. Gota 12175: 
austr.; koioLowa 95 95 ; wyg. koronowa 97-35; losj tureok : 
t i 00 ; u n i o n c -------- ) u u i»u  y — —-

ńerlln 3 sierpnia G iełda wczorajsza wieczorna k u rs . 
..^o o w e. (W naw iasie podane cyfry oznaczają oorówna- 
wezy kurs r-i„ijeńsk; t. zw. W i l n e r  P a r i t a t ) .  Kred}ty 
220 - - (365 0 4 ; loum ardy 4510  ( l lO - li i i ;  we». renta z to t. 
99-4U (121^72); rabie  219’2} (134 04;.

Frankfurt 7. s ie rpn ia  G iełda wczorajsza wieczorna 
kursa ostatnie. (W  naw iasie podane ey frr oznaczaj* no. 
rów nai.czy knrs wi«H*ńslci) u red e t) 297 75 (.i .ó.O.t
lombaray 9312  ( l l l - 2 9 j : r4nU  z!0ta 9 9 4 0  121 72 ;
koronowa —•— ( i.

TELEGRAM  G IE Ł D JW Y .
Wiedeń, dhia 8. sierpnia godz. 2. min. — . 

Akcje kred. 364 37 Gal. obi. prop. 96 20
Alpiny b2-80 t \ ie d . losy 172 '/i
Kredyły węg- 453 — A ksje tytoń 215 '/,
Anglobank: 164-30 4*7 Poż. kraj.
Uniony ?65 z r. 1893 96 30
Ludwiki 216 Vi Elbethale 267 •/*
Nordbany 3 2 1 — L inde-banki 25? 90
Lombardy 110'75 Renta zŁ węg. 121-'/,
Losy tnreckie 67 30 Bankvereiny 137 aC
Staatsbahuy 355 62 Wspólna renta p. 9c'85
Czeraiowieckie 281'—  Ruble 133 25

Ppkyf&cnali do JLwotra
dnia 8. Sierpnia 1894.

H,VTE[ YiCTORIA J . Kwiatkowski ze Stanisławow a, 
J . T ruskolaski z Krakowa. T. M ika z M ogilan. A Sza- 
m ociaitska z Buczacza. K Keralek z W iednia Z. Poli z 
Kom arna. J . Jan ik , M. Yukowiez z W iednia. J  Pospisil z 
Rzee/.y Długa.

HOTEL IM PERIA L Min. W ekerle, B. Lukaes, E Jo ti-  
powieli, B de G iaenzenstein. J . Puttay, Ti. Berenyi. A. 
dc Lonyay, dr. A. Popowios, d r. J . G ellert, A" Anfiteatroflf, 
dr. H Kolisico z Buda-Pesztu. F. Lipowicz z Jarosław ia 
J . Wąsowicz z Dublowca. A. k«. Żedwitz, S. kowalski z 
Aierćza.

HOTEL CENTRALNY. J . W ygrzyw alska z Piotiko- 
wa. J . Podlewscy z Brzeżan K s . dr. J . Paszyński z P rze 
myśla IV. Grabowski, S. i E. Czarnieccy z Rozwadowa. 
M. Kwieciński z Nowegotargu. K. M Lewicki, ks. W. K i
na) z Horodenki. Ks. S. Sobolewski z Kopeezyniee

HOTEL SZW AJCARSKI Hr. Cosnowska * W ołynia  
D r. A. Jaw niszko z W ilna. W W oroszym ki ze Seredy- 
niee A. Smolaki ze Słobody. D r W. R eisner ze Zbaraża. 
J. Kulczycki z Krakowa. M. M ałecka z T arnopola E. 
PetryLa z. T y ilbarku . J Zilz z '1 aruojiola. H. Geiger 
A gra ni.

N A D E S Ł A N E

l i s .  J O N A S Z
DOM BA N K O W Y  I  K A N TO R W YM IANY

we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3 
k u p u j e  s a p r z o d a j e  w s z e l k i e  r a p i e r j
i t t - i o ś c l i i w e  l i d o u e t y  p  * n a j « | | i » l c ł i w i l e | -  

‘m r u l e  l i / d e a n y m .

P R O M E S Y
do wszystkich ciągnień

u b e z p i e c z e n i e
losów od straty  przez wylosowanie al p a n .

Zlecenir z prowincji wykonuje niezwtoczuic bez d o l i 
czenia j kiejkolwiek prowizji.

t w a  z a k u p m u y  w  t y m  k i a u t o r s e  p u 
d ł a  g i r d w u a  w y g r u u a  w  L w e c i e  S O .O iK I  i ; ł .  
w. » .

Znt i na, mkisxk,ania.
Or. A. G u ń k a

l e k L r z - . ń o a . r s . a
m ieszka obecnie przj ulicy Kopernik? nr. 1, w domu Wgo 

Mll Oiascba 1. piętro. 
ord}nuje p o d c z i1 s w y s t a w y od 8. do 1. i od 

3 do 6

Z m i a n a  m i e s z k a n i a .
Wszech nauk lekarskich

Dr. Bolesław M adeyski
b ctcw-a8ys;ent Kliniki' lek. uniw. Jagiellońskiego l e k a r z  

c ho r ó b  w e w n ę t r z n y c h  
mieszka obecnie ulica A k a d c  m i  o k a  1 10, l. piętro,
ordynuje od 3. do 5. Telefon w tu k ie rn i Wgo E. Gross .

w p a r t e r z e .  1780 t ?

S p  jalista cnoróli T w h  i w ensrysa .tt
Dr. K m m . Podlewsłii
były lekarz prakt na k lin io . prof Fonrn iera  w Paryżu 

i L as a* w w Rerlinie.
Ordynują od I I .  do !2 . i od 3. do 5.

p i l .  C i i o r ą ż c z y z a y  1 .  1 6 ,

Specjalista chorub gardła, nosa i płuc

D r. K. T y m ie n ie c k i
tce Lwowie, Kopernika liczbc 16, I I . piętro,

b. sek u rd arju sz  i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnętrznej profesora Schrottera we W iedniu oo 5 letnich 

studjach specjalnych srdynuje od <o<Iziny 11—12 przed 
połudn.om  i od 3—5 popołudniu.

1133 D l a  u b o g i c h  b e z p ł a t n i e  1—?

Śniadania, podwieczorki i kolacje zimne
oraz znane $ w c  piizneńskie poleci HI NDE-, DELIKATESÓW

h T .  W U J O J E C H i D W N K I E G O
rśg Akad >u-icl; 1 rhorąłczjąny, dom wiaeny L 5.



D Z IE H m  POLSKI * dala t .  Sierpak *8M r.

S U K N A  B A  ■ r a D U M l  n n l o M
d l a  u c z n i ó w  s z k ó ł  ś r e d n i c h  p U lU U U

o d  5 3  l a t  l a t n J e j ą c y

H ANDEL SUH NA j .  R i u r a  i wł * y ™ ™
Drobne oroszenia.

D o a l e s l e n l t  r o z m a i t e
po 1 */, cent* od wyrazu.

N a n c s j d e l k t «  t r r ,  ofiojzlii l iw, 
oraz zolk i ałgibę poloea Biuro 

W e r e a e e z y ń tk ie f ,  Lwów Szymona i .

Cz e t k l e  ałiwna aprykaay koszyk
5 kilowy rozmyła J. Jinarisoh w M«I-

n ika. 516

] f> z i|d  { m l n n j  miaateoika Kmkie- 
U  nie poszukuje a ż y w f c u e j  k a » f  
o g u le t r w a łe j .  Zgłoszenia jak wyżej
poczta Krukieniee.

. i  r a i  k a n e a w y  L w m m ord a  
n  B aia  ( L i  r*< WO Lwowie, *li«» 
tatorago L 2, p o ii.'..)*  a 4 s l n « |«  
p e n a o e m ik a  h a * 4 1 * * < i h  9 fr.rt,y 
nic uwzględni ono zostaną boz odpowiadał

W d a w ra  p «. k. kapiUnio nmiaśel 3 
paaioiki aezęrioiająea do sarnina. 

rj«m lub pensjonatu poa przystępnymi 
warunkami; zapewnia dobrą oi i j . for
tepian w domu. Ulioa OssolińskleL 1. 11. 
w II, podwórzu, I. plątro, nr. drzwi *4

• OEECZKI do zrywanie owoców po iEJ 
W  et 75. S. ERPY po et. 25. BOSY £  

białe po et 50 i gwarantowane po ot. 80 
poleea

P I O T R  r a r B A Ą & T O W S K I
hand* I żelazny we Lwowie, j la o  K» «  

tulny 1, (naprzeciw Katedry).

/~ h ło p e * y lŁ , pół roku : 
śj- w  byś do wychowania i 
v  oJdaDy. Zgłoszenia 1. ?.£  oJdaDy.  Zgło 
3 u d zorey.as >*
t

pół roku mający, może 
na właanoóś 
ulica Barska

588

H i e i i k a a t a  1  b k l e p y
po 1 cencie od wyrazu.

e c  z dwuletnią praktyku u n -  
g kawlcznika poszukuje v tym fachu 

zajedai Proszę zgfosiś sic pod adresem: 
o A. U. poste restante Przamyśl. 590

f b ł o p l
U  kawiei

Dw a  p e k e j e  k a w a l e r i k i e  II
piętro, Groiziekioh 3, róg Domini 

kańskiej Rynka. 1. sierpień. 549

T rzy pokoje z we andą, kuchnią i przy 
należytośoiami w * . .terze, ul. Dłu 

gosza 8. 584

Ruch pociągów  kolej owych
według zegaru lwowskiego, ważny a dniom 1. ma,a 1194 i.

Do Lwowa przychodzą:
Z Krakowa (Berlina, Wrocławia, Wiednia)
Z Wai  ........................• ■
Z Chabówki (Zakopmego) przeu Przemyśl, 

Rzsszów lub Tarnów . . . . . ■ ■
Z Chabówki fZakopanogo) przez Rzeszów

lub T a r n i w .............................. .... • ;  • •
Z Chabówki (Zakopanego) prioz Stryj . . 
Z Mus cyny - Krynicy , Zoglsstowa przoz

Tarnów............................. ............................
Z Muszyay - nryniof , /.ogiostiwa przoz

Rzeszów ifa Tarnów.................................
Z Muszyny - Krynicy , Żegiestowa przo* 

T*rŁ.w (od I/, do włącznie 30/*) . •
Z Mezó - Labcrez, Szozawnegc • Kulasznogo

przez P r io m jś l .........................................
Z N kdbrzozia i Tarnobrzegu . . • . • • • 
Z Podwołoezyzk i Brodów (na dw. głównyl 
Z Podwiłoezyak l llrodow (na dw. Podzam.)
Ze  .........................................................
Z Kimpolnnga ........................................   • •
Z  .........................................................
Z Berhomethu n. 8 . 1 Czndyna.....................
Z Nowoziolley
Ze Słobody rungursklei k o p a ln i .................
Z Hnsiatyna przez Hz1 .o * .............................
Z Czortkowa przoz H a lic z .............................
Z Beryaławia przez S t r y j .............................
Z B e łż c a .............................................................
Ze Sokala..............................  • • • ■ • • * •
Z Ławoe-nego (Pasata, Miszkolca, baron- 

sca, Munkicsa, Chyro wa i Stanisławowa,
przez S tr y j) ................................................

Ze Stryja i Skolego.........................................
Z Skolego, Chyrowa i Stanisławowa przoz 

Stryj » « • « • • • • • • * • * * *  *
Z H.ebenowa (od 10/, do właeznie 30J*) . 
Z Briuihowic (od 13. mąja aż do odwołania)

Ze Lwowa odchodzą:
Do Krakowa, (Wiednia, Wrocławia, Berlina)
Do W arszaw)...............................  - • • • •
Dn Chabuwki (Zikopanegol przoz Tarnów 

lub Rzeszów . . . . . . . . . .  • •
Dj Cbabó trki (Z łapanego) prze* Rzeszów

lub P rzem y śl............................. • \  • '
Do Chabówki (Zakopanej) przez Stryj ■ • 
Do Muszyny - Krynicy, Żegiestowa przez

Tarnów lab R z e sz ó w .............................
D j Muszyny - Krynicy Żegiestow a przez 

Tarnów ("d 1 lt  do włączn.e 3 0 /,) . . . 
Do M uszyny-K rynicy, Żegiestowa przez

Tarnó w ......................' - • ........................
Do M usry iiy - Krynicy i Zcg,estowa przez

S trv i .....................................................................
Do M.źo-L»b:rci, Szozawnego, Rulaszuego

urzai P rzem yśl.........................................
Do Nadbrzezia i Tarnobrzegu . . . . . . 
Dr Pidwełoczysz i IroJów (z dw. głown.)
L ) P-.dwofoezysk i Brodów (z dw. Podiom.)
Do Suozawy  .....................................
Do P.uczaczu przez H a lic z .............................
Do H usia ty -a  prae: H a l i c z ......................
Dc Słobody rungurskiej k o p a ln i................
Do K ow oeielijy .................................
Do Berhometha n. 8. i C zudyna................
Dc  ........................................................
Do Kimpolnnga.................................................
jlo S o k a la .........................................................
Do  .........................................................
Do Borysławia przez Stryj 
Do Lat* cznego (M i.ta  > Seroneoa, Mi

szkolca, Pontu i Chyrowa przoz Stryj) 
Do Stanisławowa, Doliny, Bolechowa przoz 

Stryj o * * * # * . * • • • • • • • *
Do Skolego i Chyrowa przoz Stiyj . . . .
Do iT jj*  i Skolego.........................................
Do Hrobenowa (od 101, do włącznio 30/,) 
Do Brzuohowlee (od 13|, a i do odwołania) 
Do Zimnej wody SŁ*

Pociągi
pospieszne

3-08

308

601
6-01

3 II  
3*34

1 9 * 1 6
1 9 * l ł
1 0 * 1 6

16*16
1 0 * 1 «

3-00

P o c i ą g i
osobowo

»*8t
9-3«

6*46 9  6 6  
9*36

601 -  
9-10

— -  9*36

601 -  — —

D r a  J & a i A & k i e g o  

Poradnik

dla kaszlących.
Drugio, lałkiem  przorobione i uzu

pełniono wydarie.
Do nabycia u Autom

Misz v Minio
poszukuje

rutynowanego koncypienta.
Uzdolniony do substytucji ma 

pierwszeństwo. 1886 1-

WINCENTY EUCZABiMl
S K Z i U )

książek; so nabożeństwa
własnego nakładu i wyrobu

wo Lwowie, ul. Karola Ludwika 1.3
w podwórzu na lewe.

Teltfen 1. 304. 
p o le e a  w ie lb i  \  > b ó r

po niskieh cenacb.

Oprawa ram do obrazów.

Jul znowu nadazo ł  świeży Iranzport
p r # 6 i l u

Zacherla, Andola oraz dalmaiyńiki
do zupełnego wytępienia wrzelki.ih owa

dów, do nabycia w handlu
O. T . W in ck le r a  S y n

Lwóo, ul Teatralna 1. 7

1766 1-

Od dawien t»w i ? ze swej dobroci i zspschu Zuaną prawdziwą

HEBBATD ROSYJSKĄ
poleca h a n d e l

W . A D A M O W IC ZA
w  B r o d a c h

1 funt „fanHijnej* bsrdzo d .b re j......................... zl. 140
1 funt „MeUnge de Moskau" w oryg. opakow. n 2-50
1 funt „In perial“ oe^arek.ej w oryg. opakowaniu 0 3 5t
1 funt wys.ewKów z najlepsL. herbat kwiatowych „ l'2 ‘
niemniej K A W Ę  zwaną nSlrlU6Zsi franco 5 kilo 9 5u

N  a t ura ln a

ilidska Szczawa!
z d r o j e  s o d o w e

w 1 9 .(0 9  gt*. 38*1051 g r .  w ę g la n u  so d y
oddawna zuane źródło leczsicz<). Znakomity dyjetetyczny napój

Składy wa wszystkich handiach wód mineralnych
8 i8  l —" D y r e k c ja  z d r o j o w a  w  B ilin  f I  z e o h y ) . J
Tabliczki łupkowe i rysik*.

Liniatura i format dokładiie pidtug p nepsu  wysokiej galicyjskiej 
Rady szkolnej krajowej i przez tęż dla wszystkich szkAł ludowych do 

wyłącznego użycia zalecone, dostarcza najtaniej:

PIERWSZA AUSTR. FABRYKA TABLICZEK ŁIPKOWYCH I RYS'KÓ#

Cm. W inter, w  W iedniu XVIII'3 Hauptstrasse 12S

R Y 3T E K  Ł  3 3 .

m i l ,  TOfiBf, NBoESSAIBY
I wszelkie przybory (fc poc>r6ży

sp n e A z ą ją  m o t e u  e j

A  Gabriel *  J. Ofeiebowalk
toe Lwowie, p la c  H alicki Uc&a ,H

Ó f i W I E S Z C Z E l I E ,
V1 prywatnej, przez \ , ysokie c. k. Namiestnictwo koncesjonowanej 

szkole handlowe, imieniem Ozjasza Gotthalfa w Samborze, rozpoczynają 
się wykłady z dniem 1. wrześn.j. b. r., wpisy zaś od 2o do 30 . siei, ma b. r.

Bliższych informacji udziela kierownik tejże szkoły.
sierp] 

J830 1 - 1

n>*. A D A M  M A J E W S K I  *
zwinąwszy swój zakład wodde z*iic7> w Kiselcei

P e n s j o n a t

* 6
otworzył ^

| #  we własnym, osobno na ten eol zbudowanym budynku przy plaeu św. Zofji 
naprzeciw  wstępu do parku Stryjbkiego i wystawy Krajowej.

<  T-ffT-L^^wr^ I . .  _7 _ -T._- X

10*44
10*44

10*44

10*44

6-44
6-58
6-51

6-51

651 
6-61 
9-51 
6 61

10*44
3-30 
3'32

2-a-*
8-38

8*87

0*84
o*a«

10-36

5*84

1111

11-11
7*49

0*84
1016
1040
1051

10 61

10-51

9*69 
9-56 
•  16

916

7*81
7*81

7*44

10-54
11-83

3*31 
3-31

8-31
7 4 1

1036

1026 
10 26 
3-41 

10-36 
4-06 —
446 -

7*81

7*81

11*04

11*04
11*00

11*04

7-44  

7  4 4

O l a
w y g e d y  H i. P .  T .  P i b l l c i n e l c t

jako w centrum mi&ata 
1660 u r z ą d z i ł e m  u s i e l i  i o 1—7 

sprzedaż
Blotdf i pojelńm kart wstępna 

wystaw po cenach hoidmcŁ
A lojzy

Lwów,
H u b n e r

Rynek 1 38.

i
A P T E K A

pod
„Srebrnym Orłem” 

7YPMUNTA

JtUCKERA
w e  L w o w ie

poleca

C r ó m e  I r i s *
SPECY7IK N i  PIEGI I 

Połączenie nader szczęśliwe do 
wjtetik toenia naskórka, w y g u b le -  
* i *  p ie g O w , przeciw opaleniu sło
necznemu, pryszczykom, trądzikom itp. 
nloeayatośeiom skóry.

Użycie pojedyncze. — Skutek nie
zawodny t

Jnft po użyciu jednegc słoika kre
mu, piegi bL Iną, a przy dłuższem 
użyeiu znpełnie znikają.

Zamówień", z prowincji pocztą 
odwrotną. 1746 1—7

B e z p o ś r e d n i  I m p o r t

chińsko - rosyiskiej herbat /  i kawy
w najlepszych jakością eh.

H e r b a t a
ciemno naciągająca 

z miłą won ą̂.
*|. klg. Congo . . .16'*

Sonifhong . . a- 
Fainili:nej . 3 —

_ _ Mcange do
Mośk.u . . 4-—

B ,  M ela.ge de
jitsd n  . . 4"—

.  .  Wysiewek her
bacianych . . 1 30 

, _ Wysiewek wła
snych . . . .  1 60 

przy odbiorie trzech fun
tów opłacam do każdej* 

pocztowe; staoji.

Handel K i B O L i  B A Ł Ł A B A N 4  we Lwowie, 
Łaskawe rltceLia a prowincji uskuteczni. n>vehuiast.

K  a w  a
prowadzę w gatunkach 
szlachetny sb, czyste h.ro- 
matyezae, opłacam do ka
żdej pocztowej stacji 4*|,

klg.
Caracas wyśmienita .  9-— 
Cuba gruboziarnista 9-60
C e y io n .....................10-—
Ceylon grucoziarn. 10'40 
Ceyion najprzedn . 10 70 
Mooca arabska . . 10 70 
Jawa słota grnbo- 

liaraista . . . .  10*70 
1649 1—7

W łasne łazienki
d l a  p r o c e d u r  h y d r o p a t y c z n y c h .

I C  T c f c f o n n  We*. 8 9 .  * G ą  1790 5
1 -  ? 1 #

K ł l i m 9 i i r M 4 j $ N I» g K 3( A i g K 8 M « t lK A 8 « łM

j p e o u a a a c K n r g a n a o o o o G O t i t5 Galicyjskie akc. Towarzystwo Handlowe
^  we Lwowie, ul. Jagiellońska l. 3,
^  p o l e c a  d o  s i e w u  *ecJ.e r m e g o  :

I  waga. Godziny, dr-ikowane t t U M  m l  e s e l e a k e m l  oznaczają P»re 
nocną cd godziny 6. wteoaór do godsiny 6. minut 6ó rano

u  „ l o r m  la f e r a e e e y j a e a n  0. k. austr. koloi państw we lwowi*, 
ul. Trze iego maja 1. 3, (Hotel Imperial) sprzed, ż bllotW strofowyeb, o^ężńyoh, 
dowoln e zestawialnyeh zeszytów do jazdy, taryf i roakładów jazdy w formacie 

-  'ach taryfowychkieszoukowym. Inform acje w spraw ach i przowizowToh.

Flance truskawek
tanie 1 dobre w cirrodzie handlowym 
w  L i h y c i y  h r ó l e w z h l e j  (stacja 
kniei} t» następujących gstun. « :L Konig 
Albert v. Sachsen, Lastous Noble. Gar- 
teu Inspeotrr Koch, Charpless*. Margna- 
r'te, Mai Mthon, James Vior, Wbite 
pino apple, EriOgsiulnister Bonn, Cnm- 
berland, Trmmpfj 1 iunt po 40 ct *a 
lu  rztuk. 3 zł. za 100. 25 zł. za l.C 0 
iitnc. D > rozsyłk wydaje się tylso tur- 
dzo rozrosłe sadzonki z małą grulką 
ziemi , wytrzymuje ona dalszy transp *rt 
i ^klimatyzują się wszędzie 13 6 1 - 4

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo też n& raty  

miesięczne wszystkie losy, a mianowicie :

3° o’ m idliaflo Myt. ziisł. ansir. I. mis.
Ciągnienie 16. s‘erpnia b. r.

Główna wygrana 45.000  zł. w. a.
PROMESY na te losy po zł. 1-50 et.

Kupujemy i sprzedajemy listy rwstawnt tkcje pryorytety 
w  ogóle Mwszysrkia papiery w artościow e po nnipraystępuiejszych
cenach.

Zlecenia z prowincji uskuteczniamy b e l doliczeniu jakiej
kolwiek prowizji. 18v6 1—?

T o w a t  L j i t w o  b a n k o w a  1 k a n t o r a  w y m ia n y

SCHELLEN BERG i KREYSER
we Lwowie, plac H.-ilfU liczba I.

BAŁŁABA‘<l>fKA
bez cukru i bez anyżu.

Stara czysta żytnia wódka, w skut
kach lepsza, niż KONIAK

poleca 1035 1—7

KAROL BAŁŁABAN
L w o w i e .

O n e c t e n l e .  Na podstawie docho  
dreń i badań oh^mloznyoh poświad
czam niniejszem, iż wódka „Bałłuba- 
*. »kr jest wyatałą I oczyazezoaą 
żytmówką, wolną ed nledogorii Gnzlni 
i tym podobnych przymieszek. Wsku
tek tego orzekam, iż j e s t  ona czystym, 
Zdrswym ? hyileniczaym napojem gorą
cym (spirytusowym), który na ustręj 
ludzki działa tak samo, jak prawdziwy 

Cognac
Lwów, dnia 10. Marca 1833.

D r. B r .  RaćLrisacwt... m . p. 
Profesor ehemji w Uniwersytecie 

lwowskim.

L. 1.379/94. 1827 J ~ 1
K O N K U R S .

Dyrekcja Kasy Oszczędności m>asta Kołomyi n podstawie uchwały 
W yda ału tejże kasy z dnia 18. lipea 1894 do 1. 70, rozpisuje konkurs 
celem obsadzenia niżej wymienionych posad z terminem do 20. września 
1894 r

1. posady naczelnika biur kasj oszczędności z roczną płneą 1.800 
zł., dodatkiem aktywalnym 400 zł. i dwoma kwinkweniami 200 zł

2. posada ») kasjera z roczną płacą . . . 1.000 zł.
ewentualnie b) kontrolora z płacą . • 900 „

„ c) I. idjmikta „ . . 800 „
„ „ dj H  ad-uukta „ . . 700 „
n „ e) akeesisty „ . . 600 „

tudzież od a— e z dodatkiem aktywalny.n 20%  rocznej stałe.' płacy
Do posad ad 2) przywiązane są dwa kwinkwenia po l0 '/ o rocznej 

stałej płacy, a to: pierwsze po skończeniu 5 lat drugie zaś po ukoń-, 
czeniu 10 la t  służby.

Ubiegający się o posadę Na:-zel.uKa biur winien wmeśd podanie 
własnoręcznie jjisane i należycie udokumentowane do podpisanej Dyrekcji 
’ w taknwem następujące okoliczności udowodnió i

x. Obyw ateL-.wu a u s tr j ie k ie  ; 2. Z a» j >mośó jeżyków  k ra jo w y  o h ; S .Sw tljde«tw o 
teo r« tycz  K g ' n z d 'd n ie a ia  fachow ego aóSantcui ro d a k u  odbytych  r iu d ^ iw ;
4. D ow ody fachow ego w yżs/.ego n zd o iu ,eu ia  p rak -y asn eg o  i do tychczasow a z a ję c ie ;
5. Nieprze.roczooy 40 rok życia; 6. NiPo^zlak^wcoą przeazłoró.

Kandydaci ubiegający się o posady pod pozycją ad 2) winni wykazu'*
1. Miejsce urod au_a, wi-jk i stan; ś ZaijocaoSć jęsykó.T kra,owych; B TM  

b dobrym postępem /łożyli egzamin 7, raabunkowo^ci państwowej, że nabyli naie 
żytej praktyki w prowadzenia ksUg raehankowych i kisawyob,

D o każdej z wym ień onych p o s a l  ,> -* y w ita n y  je s t  obow iązek z ł lżenia 
k aucji g łnżtow ej w wysokości ,iednoro«--iuoj etafoj jił ey.

Nowo r i a a o w a n i  u rzęd n icy  n ie  b ęd ą  s t a b u n i  p rzed  upływ em  je d n e g >  
rokn n ie  n ag an n e j s łn ib y .

K ołom yja , d n ia  2. s ie rp n ia  1894.
Dyrekcja Ka»y Oszczędności m iasta Kołomyi.

K. Br. iPitotłmcckl,

O t) g m a l n ą  p s z e n ie n  b a o a t k ę  — d f tu k ę  k t s i r o m b ą  — s a u -  
9«p  *ł r k e  i tn.ie gatunki krajowa] prodrkeji. i f  t o  pr o lza te ło k ie  —1• 
lnontnńakie -  szampańskie i trzcinowe. T n  o i p i  a u g l e l i f i  ł  i ’t< p "
*»•- >• r u i a n h ę .  Wszelkie n a w o r y  n m e i u e  w dow-layoh ilośe ich  
e  g w a r i n t o w a i i y c k  .U tla ikach , jako t«4 wapnr n aw ało w e , gkpa 
i kain t. S C u scfisy  r U a l u z e  -  lo k o m o b ile  z pieTwezflłęanych 

faoryk irajowyeb i zagranicznych. 17 13  l'_?
Z a s tę p s tw a  u>a O a lI« J I :  F a b r y k i  m a s z y n  r a ln lc z y c l i

c . a .  k o lo !  p » ń s tw » w y c ts  w B n d a p e t , ic l e .  M

H a n d e l  h e r b a t y  c M n s k o  - r o s y j& ^ ią j

« P M U p T  1 3 A  B I E D L A
m  Lwowie, plac Mnrjsckl 10, i m  i- ?

i o ieca poleca Ł^jlapsze ‘ęatnniii

HERBATĘ
zbiorą m a jcw .g o :

V, hi. Cs*<Qa . zł. 1-69 
Souohosig czrui.a . 2 —  

zb ió r m ajowe 8 •
K&yaoy- . 4 -
Meiany ? dc L o n i 4 - 
Wytlswid lisrbo*

c;.vae................ 1 80
Wysinwkl j “.jlap-

iŁ /s a h c rb ^ l  . t"60
f T  O p a b o t t a n l s  eJt- l i c z y  s i ę .  *■■■

Z*ittówisS>.’a * prowłjęeji w ysyła  n ę  udwrotną pocztą.

h L . A  W  Y
o smakn ceystjm  i aromatycznym, 
które rozsyła franko opłacona do 
każdej staoji pocztowej »’/« kliogr 

r  woreczku:
P o r to r t f j ....................... 0-— '/ ,k  i -HO
Oub» grabo eikrr.lbta - 8 50 „  — IS‘j
Ooylou Etoloaa - - - 10 - „ 1*—

. - oi r.dol- 10-40 , t-o*
„ grab. r>rn . 30'Tb „ 1-C8

, .  pprlow. 10 .  1-06
jo c c j a r.b su  s.romat. 10-7S ,  i-ze
J .w i ilo l*  . . . .  j o-76 , X*M

L. 33.958. 1823 1 -1

I 0 0 0 t 3 0 t 0 0 0 0 0 0 0 ^ 0 @ 0 4 t > 0 0 3 0 0 g

K A N T O R  W Y M I A N Y  
o. k. uprz. gał. akc. Banku hipolsoznfigo

kupuj« i

u u i i i m  i ™ a ]3 i p i  i i m
po korale daiannym oajdokładniojsaym , nic licaąc óadrej prcidajs. 

J& ke d«»bjrą i p&mną

1185 1 - 7
f» o  I e i? e  

4 l/» */o M W  k lp o te e z a s ,
6 ° /o  l is ty  hlpftt««au<!f pr«pą>owa««., ^
H^ll n n boa
4i/l l i a t j  To«<srqf«fVh te&tiri-nnni&b d ł » » k h « ,b ^
4»/ °/# ,, B anka
4»/,0(ł p o ł je ik y  k ia ju « rą  %*}*€.
4°,0 poiycakę kraj. gal. kotanowę, Q

P«*ye*k« proplnaesjan  Q

*lt %  p J iy cak ^  @
4 '/ / /o  . o % '  « * r jsiaiwwyjjB®,
4 /, w ą » » v ra a t. ; ^  aaatrjaeWe I w aglcrtk i. ©

S  Ł \ 2 5 ' » S .  w ota® *,"  fcepu]s I W ..1 R  O  
Q  p o  c e n s i c h  m ^ o r ^ t n i e j s * x y c h *
^  w*a, aOA: K»ator wyajsay Banka hipot̂ naaego przyjmuje r i “ 

p T. kupujących w^alkio wyi38UW?h;if |  jui pfgtBO milj- 
teowt piplery wartościowa tę.9«oi łapgjł^ kupony ze 
attewkę, baz WM*lki*so iictrąjmib ; istó 2aab]t9̂ wu, ;&*
iy r io  a« pctrąoaniora rar-ory w:*fycn ko^atdw.

Ih) o&fejów u których wyosarfi*ły mą kupony, dostaroaa _  
a w - oh arkady iiuponowyAh, »* »wr>uo*a kttroaam pimon. ^

q Q ( M 3C3 0 e * O C « ^ ^ 3 0 9 0 ś O O O O O O O

O  g ł o u i  m l  a  k c n k u p s i i i ,
W ydział k-ajowy królesiwa Ualicji 1 LodomĄrji ż Wielkiem Księ

stwem lirakowakiem, izdisuj-* niniejszem konku-s n? posadę profesora 
fachowego, eweptualnie na posadę nauczyciela - adjunkta w krajowej 
««kvle gaSDOdarstra lasowego we Lwowie

Do posady profesora fachowego przvwiąząu% piaca roczna
kwocie 1.300 zł., dodatek aktywalny w Jtwoaie 400 zł., tudzież prawo

do pięciu dodatków pięcioletnich po 2W “
Do posady nauczyciela - adjunkt® przywiązaną jest płaca roczna

w kwocie l.OOO z ł ,  doaatek a k ty w a ln y  w  u .o c ie  800 zł., tudzież prawo
do pięciu dodatków p ię c io le tn i c h  P® ZL

Profesor, jakoteż nauczyciel - acijunirt jest urzędnikiem krajowym,
* przeto wszelkie pr»»» » D| q m ‘- ’. wypływające z ki ąjowej usianówy 

służbowej z dnia 23. u**"0® looo r  i statutu emerytalnego z dnia 21.

8 ,1  f a s a d y  «  o .sadzone będą na razie prowizorycznie — a stabilizacja 
naidąpid m o ż e  po woch latach, ewentualnie po złożeniu egzaminu kwa
l i f ik a c y jn e g o  uczycieiskiego, gdvby prowizorycznie ni lanowary, egza- 
mint. tego jeszcze nie posiada?

O cąey ubiegać Się o te posady, winni wnieść do Wydziału kra
jowego udokumentowane podanie swoje najdalej do 10. września 1894 r.
i przedłożyć:

L Metrykę urodzenia;
2. Dokładny życiorys wykazujący wszelkie odbyte studja jak: i do

tychczasowe zatrudni1 nia;
3. Świadectwo udowadniające kwalifikacje dc zajmowania posady, 

o którą k,euipetują, mianowicie:
a) Świadectwo z ukończenia studjum leśniczego na akadeniji rolni

czej w W iedniu, lub innei równorzędnej;
b) Świadectwo z« złożonych egzaminów państwowych wszystkich 

trzech stopni;
c) Dowody praktyki w zswoazie leśniczym;
d) Świadectwa z egzaminu kwalifikacyjnego nauczycielskiego trzeć ->j 

kategorji.
Od warunku p*d a) uwolnieni być mogą zupełnie tacy kandydaci, 

którzy pracując już iat kilka w zawodzie nauczycielskim złożyli dowody 
uzdolnienia cL- tego zawodu - czasowo zaś tacy kandydaci, którzy złożą 
pisemną d:klarację, że w terminie nieprzekraczalnym dwuletnim, świa
dectwem kwahfikacyjnem nauczycielskiem się wykażą.

2- P a d y  W y d z ia łu  Lrąj*«weg«
Kfólehtwa Sallcji | Lodomorjl wrar i  WioiKlam l w  twem Krakowsklem.

W e Lwowie, dnia 31 lipca 1894.

Fydawt*. Józef LaakowmckL Odpowiedziriuy x» redakcję Adzm Krajewski. Papier z labryki czerlańskiej. 2 Drukarni „Dziennika P o lsk ie g o p o d  zarzędem Franciszka Eaatnera.


